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Zarząd Regionu

Kwestie budżetowe omawia skarbnik ZR Piotr Majchrzak
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Zarząd o budżecie i polityce
Postulowane już od kilku miesięcy wprowadzenie na obrady punktu 
związek a polityka sprawiło, że dyskusja uwydatniła napięcia wśród 
działaczy spowodowane sporem o ocenę przeszłego i obecnego 
zaangażowania Związku w bieżącą politykę.

Zniżka dla członków  
NSZZ „Solidarność”

P odczas czerwcowego po-
siedzenia Zarządu Regionu 
działacze przegłosowali 

uchwały: – w sprawie zatwierdzenia 
sprawozdania z wykonania budżetu 
Regionu Dolny Śląsk NSZZ „Soli-
darność” za ub. r. ws.  zatwierdze-
nia budżetu Regionu Dolny Śląsk 
NSZZ „Solidarność” na 2026 r. oraz 
w sprawie wydatków z budżetu Re-
gionalnego Funduszu Strajkowego 
i Regionalnego Funduszu Pomocy 
dla Członków NSZZ „Solidarność” 
Szykanowanych za Działalność 
Związkową za ubiegły rok.

Członkowie Zarządu Regionu 
przegłosowali także uchwały w spra-
wie wygaśnięcia mandatów dwóm 
delegatom na Walne Zebranie. 

Postulowane już od kilku 
miesięcy wprowadzenie na ob-
rady punktu związek a polityka 
sprawiło, że dyskusja uwydatniła 
napięcia wśród działaczy spowo-
dowane sporem o ocenę prze-
szłego i obecnego zaangażowania 
Związku w bieżącą politykę. Część 
działaczy argumentowała, że za 
wprowadzanie Zielonego Ładu od-

powiedzialni byli nie tylko politycy 
obecnej koalicji rzadzącej, ale także 
ich poprzednicy. Z kolei inni przy-
pominali, że to za rządów Prawa 
i Sprawiedliwości wyraźnie popra-
wiła się sytuacja pracowników i ich 
rodzin. – Musimy mieć wpływ na 
to, aby nasze postulaty były realizo-
wane, ale nie będąc zakładnikiem 
tylko jednej partii – mówił m.in. 
przewodniczący „S” w Toyocie 
Daniel Wituszyński. Z kolei Bo-
gusław Jurgielewicz zauważył, że 
w wielu krajach europejskich udział 
działaczy związkowych w polityce 
jest czymś oczywistym. Działacz 
odwołał się do swoich doświad-
czeń z działalności w Europejskiej 
Radzie Zakładowej, przywołując 
przykład jednego ze szwedzkich 

liderów związkowych, który został 
posłem do Parlamentu Europejskie-
go. Działaczka oświatowa Krystyna 
Kochan powiedziała, że członkowie 
naszego Związku nie popierają jed-
nomyślnie tylko jednego ugrupo-
wania i przypomniała bolesne dla 
jej branży doświadczenia z czasów 
porozumienia oświatowej Solidar-
ności z ministrem z poprzedniego 
rządu, którego efektem był odpływ 
z organizacji wielu osób.

Nie była to jedynie dyskusja dla 
samej dyskusji, gdyż działacze przy-
gotowali dla reprezentujących Re-
gion Dolny Śląsk członków Komisji 
Krajowej propozycję związaną z no-
wą wersją pytania referendalnego 
w sprawie Zielonego Ładu. Przypo-
mnijmy, że zaproponowane przez 
prezydenta Karola Nawrockiego 
pytanie referendalne zostało skry-
tykowane przez koalicję rządową 
za jego ogólnikowość.  Działacze 
przygotowali swoją wersję, w której 
zawężono problem bezpośrednio 
do utrzymania lub odrzucenia sys-
temu opłat za emisję dwutlenku wę-
gla (ETS), pozostawiając ostateczne 

brzmienie pytania referendalnego 
do dalszej analizy i konsultacji.

Najbliższe posiedzenie Komisji 
Krajowej NSZZ „Solidarność” odbę-
dzie się 18 czerwca br.

Podsumowując tę część dyskusji, 
Kazimierz Kimso stwierdził, że na-
leży kontynuować ją na następnych 
posiedzeniach Zarządu Regionu. 

W dalszej części obrad związ-
kowcy omówili sytuację w poszcze-
gólnych branżach. Ponadto, relacjo-
nując zebranym ostatnie ustalenia 
Krajowego Sztabu Protestacyjnego 
przewodniczący Zarządu Regionu 
Kazimierz Kimso zapowiedział kon-
tynuowanie akcji zbierania podpi-
sów pod referendum w sprawie 
Zielonego Ładu.

MR
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Warsztaty w Jarnołtówku

Rząd postuluje znacznie niższe kwoty 
niż „Solidarność”

Płaca minimalna

O becnie minimalne wyna-
grodzenie wynosi 4806 zł 
brutto, a minimalna stawka 

godzinowa 31,40 zł brutto.
Rząd chce, aby od 1 stycznia 

2027 roku minimalne wynagro-
dzenie za pracę wynosiło 4950 zł. 
Oznacza to wzrost o 144 zł w sto-
sunku do obecnej kwoty, czyli o 3 
proc.

Jednocześnie zaproponowano, 
by minimalna stawka godzinowa 
dla określonych umów cywilno-
prawnych w 2027 roku wyniosła 
32,30 zł. To wzrost jedynie o 0,90 
zł w stosunku do kwoty obowią-
zującej w 2026 roku.

Jak poinformowała kancelaria 
premiera, rząd zaproponuje po-
nadto Radzie Dialogu Społeczne-
go ustalenie wskaźnika waloryza-
cji na poziomie 20 proc. realnego 

wzrostu przeciętnego wynagrodze-
nia w 2026 roku. 

Propozycja strony społecznej 
znacznie wyższa

Rząd do 15 czerwca musi przed-
stawić Radzie Dialogu Społecznego 
propozycję wysokości minimalnego 
wynagrodzenia za pracę i minimal-
nej stawki godzinowej.

Przypomnijmy, NSZZ „Soli-
darność”, OPZZ i FZZ we wspól-
nym stanowisku zaproponowały, 
by przyszłoroczne minimalne 
wynagrodzenie za pracę wyniosło 
co najmniej 5200 zł brutto. Związki 
zawodowe podkreślają, że propo-
nowane wskaźniki mają na celu 
ochronę poziomu życia pracowni-
ków i emerytów wobec rosnących 
kosztów utrzymania oraz sytuacji 
gospodarczej kraju.

Strona społeczna uważa po-
nadto, że wskaźnik waloryzacji 
emerytur i rent powinien wynosić 
nie mniej niż średnioroczny wskaź-

Rząd proponuje, aby minimalne wynagrodzenie za pracę w 2027 r. wynosiło 4950 zł brutto, 
a stawka godzinowa – 32,30 zł – poinformowała kancelaria premiera. Natomiast strona 
społeczna już wcześniej zaproponowała, by w przyszłym roku wynosiła co najmniej 5200 zł 
brutto.

nik cen towarów i usług w 2026 
roku, zwiększony o co najmniej 
50 procent realnego wzrostu prze-
ciętnego wynagrodzenia za pracę 
w roku 2026.

Związki zawodowe postulują 
także, by wynagrodzenia w pań-
stwowej sferze budżetowej wzrosły 
o co najmniej 15 procent, a w go-
spodarce narodowej nie mniej niż 
11 procent.

30 dni na wypracowanie 
wspólnego stanowiska

Rządowa propozycja mini-
malnego wynagrodzenia i stawki 
godzinowej jest znacznie niższa 
nie tylko od propozycji związków 
zawodowych, a także od propo-
zycji Ministerstwa Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej, która wynosiła 
4986 zł (minimalne wynagrodze-
nie) i 32,60 zł (minimalna stawka 

godzinowa).
Rząd szacuje, że licz-

ba osób objętych pod-
wyżką płacy minimalnej 
wyniesie 1,58 mln.

Propozycja rządu 
trafi pod obrady Rady 
Dialogu Społecznego. 
Przedstawiciele pracow-
ników, pracodawców 
i  rządu na  rozmowy 
i wypracowanie wspól-
nego stanowiska mają 
30 dni. Ustalona w tym 
gronie wysokość mini-
malnego wynagrodze-
nia jest następnie do 15 
września ogłaszana 
w Monitorze Polskim 

jako obwieszczenie Prezesa Rady 
Ministrów.

Jeżeli jednak RDS nie uzgod-
ni minimalnego wynagrodzenia 
w terminie, rząd ustala je w dro-
dze rozporządzenia Rady Ministrów, 
a to do 15 września jest ogłaszane 
w Dzienniku Ustaw.

źródło: tysol.pl

Od 7 czerwca do 12 czerwca w Jarnołtówku odbywały się warsztaty dla Społecznych Inspektorów Pracy. 
W szkoleniu uczestniczyło 25 społecznych inspektorów pracy oraz przewodniczący Zarządu Regionu Dolny 
Śląsk NSZZ „Solidarność”.

Zajęcia prowadzili inspektorzy Państwowej Inspekcji Pracy z Wrocławia, którzy omówili aktualne przepisy 
prawa pracy, zagadnienia związane z bezpieczeństwem i higieną pracy oraz praktyczne aspekty działalności 
społecznych inspektorów pracy.

Warsztaty były również okazją do wymiany doświadczeń i dyskusji na temat wyzwań związanych z ochroną 
praw pracowniczych oraz poprawą warunków pracy. Zdobyta wiedza i praktyczne wskazówki z pewnością 
przyczynią się do jeszcze skuteczniejszego wykonywania obowiązków przez społecznych inspektorów w swoich 
zakładach pracy.

Zapraszamy  
na Jasną Górę

W tym roku Region  
Dolny Śląsk  

jest organizatorem  
44. Ogólnopolskiej  

Pielgrzymki Ludzi Pracy. 
Warto zarezerwować 
sobie trzeci weekend 

września (19-20)  
i doświadczyć tego  

wyjątkowego  
wydarzenia.
Szczegóły na  

plakacie na str. 8
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Gośćmi obrady Rady KSOiW NSZZ „Solidarność” w Łodzi byli Barłomiej Mickiewicz, wiceprzewodniczący NSZZ „Solidarność” i Walde-
mar Krenc, szef Regionu Ziemia Łódzka

Zebranie Rady prowadziła Danuta Utrata

Edukacja

Protestowali przeciwko polityce oświatowej rządu

P odczas spotkania przedys-
kutowano aktualną sytuację 
w oświacie oraz przyjęto 

wiele ważnych dla środowiska 
stanowisk.

Najistotniejszym dokumentem 
było  stanowisko ws. destrukcyj-
nych działań Rządu RP, w tym 
Ministerstwa Edukacji Narodowej, 
wobec oświaty. Członkowie Rady 
zwrócili w nim uwagę na faktycz-
ny zanik dialogu społecznego 
w sprawach fundamentalnych dla 
funkcjonowania polskiej edukacji; 
niewłaściwe wynagradzanie pra-
cowników niepedagogicznych, cha-
os organizacyjny i pseudoreformy. 

W związku z powyższym Rada 
KSOiW NSZZ „Solidarność” domaga 
się:

Natychmiastowego podjęcia 
rzeczywistego dialogu społecznego 
z reprezentatywnymi związkami za-
wodowymi pracowników oświaty.

Przedstawienia wieloletniego 
programu wzrostu wynagrodzeń 
nauczycieli i pracowników niepe-
dagogicznych.

Uchylenia Rozdziału 10. Karty 
Nauczyciela w obecnym brzmieniu.

Ograniczenia biurokracji szkol-
nej oraz wycofania rozwiązań ge-
nerujących dodatkowe obowiązki 
administracyjne.

Wstrzymania działań destabili-
zujących funkcjonowanie szkół do 
czasu przeprowadzenia rzeczywi-
stych konsultacji społecznych.

Ujednolicenia  minimalnych 
standardów wynagradzania pra-
cowników niepedagogicznych 
szkół i placówek, niezależnie od te-
go, czy organem prowadzącym jest 
jednostka samorządu terytorialnego, 
czy ministerstwo, oraz podnieść 

minimalne stawki wynagrodzenia 
zasadniczego w tabelach tak, aby 
nie były one sprowadzane do po-
ziomu ustawowego wynagrodzenia 
minimalnego.

Rada przyjęła też szereg innych 
stanowisk, które dotyczyły m.in. 
kwestii oceniania, klasyfikowania 
i promowania uczniów oraz nowych 
zasad dotyczących prac domowych; 
reformy „Kompas Jutra” oraz no-
wych podstaw programowych; 
wynagradzania nauczycieli za go-
dziny ponadwymiarowe w dniach 
egzaminów: maturalnych, zawo-
dowych i ósmoklasisty; w sprawie 
niepodpisywania przez 
Prezydenta RP ustawy 
o powołaniu rzecznika 
praw ucznia, a  także 
zaprotestowała w spra-
wie zastępowania trady-
cyjnych pojęć „uczeń” 
i „uczennica” określeniem 
„osoba uczniowska”.

Prace domowe

Polska szkoła potrze-
buje stabilnych, przemy-
ślanych i konsekwentnych 
rozwiązań. Nie potrzebuje 
kolejnych eksperymentów 
legislacyjnych, których 
skutki ponoszą nauczy-
ciele, uczniowie i rodzice. 
Jedną z takich nieprzemy-
ślanych decyzji jest ograni-
czenie możliwości zadawania i oce-
niania prac domowych. Uzasadnia-
jąc to troską o dobrostan uczniów.  
W nowym roku szkolnym zasady 
te mają wyglądać  nieco inaczej. 
Nauczyciele będą mieli obowiązek 
sprawdzania nieobowiązkowych 
prac domowych i uwzględniania 

ich wykonywania w procesie oce-
niania. Takie działania świadczą 
o braku spójnej wizji edukacji i pro-
wadzą do dezorientacji nauczycieli, 
uczniów oraz rodziców.

Rada KSOiW NSZZ „Solidar-
ność” podkreśla, że praca domo-
wa pozostaje ważnym elementem 
procesu dydaktycznego. Utrwala 
wiedzę, rozwija samodzielność, 
systematyczność oraz odpowie-
dzialność ucznia za własną naukę. 
Tymczasem proponowane przepisy 
nie rozwiązują problemów wywo-
łanych wcześniejszymi decyzjami 
MEN, lecz tworzą nowe. Szcze-

gólny sprzeciw budzi obowiązek 
sprawdzania każdej wykonanej 
pracy domowej i przekazywania 
indywidualnej informacji zwrotnej. 
W praktyce oznacza to tysiące do-
datkowych czynności wykonywa-
nych przez nauczycieli poza czasem 
pracy wynikającym z pensum, bez 

zapewnienia odpowiednich wa-
runków organizacyjnych i finanso-
wych. Ministerstwo po raz kolejny 
przerzuca skutki własnych decyzji 
na szkoły i nauczycieli.

W związku z powyższym Rada 
KSOiW NSZZ „Solidarność” stoi na 
stanowisku, że nauczyciel powinien 
zachować autonomię w doborze 
metod pracy z uczniami; nie wol-
no nakładać nowych obowiązków 
związanych ze sprawdzaniem i do-
kumentowaniem prac domowych 
bez ograniczenia innych obciążeń 
administracyjnych, system ocenia-
nia powinien opierać się na jasnych, 
jednoznacznych i możliwych do 
stosowania kryteriach; wszelkie 
zmiany wymagają rzeczywistego 
dialogu społecznego i konsultacji 
z nauczycielami, a MEN powinno 
wycofać się z działań destabilizu-
jących pracę szkół.

Kompas Jutra

Rada zajęła też bardzo krytycz-
ne stanowisko w sprawie reformy 
„Kompas Jutra” oraz nowych pod-
staw programowych.

Po analizie przedstawionych 
dokumentów, opinii środowisk na-
uczycielskich oraz stanowisk struk-
tur NSZZ „Solidarność”, Rada uważa 
że proponowane zmiany stanowią 
jedno z najpoważniejszych zagro-
żeń dla jakości polskiej edukacji od 

czasu reformy z 1999 roku.
Rada KSOiW podziela oba-

wy wyrażane przez Krajowy Se-
kretariat Nauki i Oświaty NSZZ 
„Solidarność”, że reforma została 
przygotowana bez rzeczywistego 
dialogu społecznego, bez rzetelnej 
oceny skutków jej wdrożenia oraz 

bez odpowiedzi na fundamentalne 
problemy polskiej szkoły: kryzys 
kadrowy, spadek prestiżu zawodu 
nauczyciela, przeciążenie biuro-
kracją i pogarszające się warunki 
pracy. Zamiast rozwiązywać te 
problemy, Ministerstwo proponuje 
rewolucję programową opartą na 
modnych hasłach o „sprawczości”, 
„doświadczeniach edukacyjnych” 
i „kompetencjach przekrojowych”, 
przy jednoczesnym ograniczaniu 
znaczenia systematycznej wiedzy 
przedmiotowej. Samo MEN przy-
znaje, że nowa podstawa progra-
mowa odchodzi od tradycyjnego 
modelu kształcenia i koncentruje 
się na efektach uczenia się oraz 
doświadczeniach edukacyjnych.

Niepokój budzi również syste-
matyczne ograniczanie roli nauczy-
ciela jako eksperta w swojej dzie-
dzinie. Reforma przesuwa punkt 
ciężkości z przekazywania wiedzy 
na zarządzanie procesami edukacyj-
nymi, projektami i doświadczeniami 
uczniów. W efekcie nauczyciel ma 
coraz mniej uczyć, a coraz więcej 
organizować, dokumentować, ko-
ordynować i raportować.

Rada KSOiW NSZZ „Solidar-
ność” uważa, że szkoła publiczna 
ma obowiązek: przekazywać rze-
telną wiedzę, budować wspólnotę 
kulturową i narodową, rozwijać od-
powiedzialność i systematyczność, 
przygotowywać do dalszej nauki 
i pracy zawodowej i wzmacniać au-
torytet nauczyciela. Tymczasem re-
forma „Kompas Jutra” prowadzi do 
osłabienia tych funkcji, zastępując je 
niejasnymi konstrukcjami teoretycz-

nymi, których skuteczność 
nie została udowodniona.

Wynagrodzenia za 
egzaminy

Związkowcy upomnieli 
się też w sprawie wyna-
gradzania nauczycieli za 
godziny ponadwymiarowe 
w dniach egzaminów: ma-
turalnych, zawodowych 
i ósmoklasisty.

Krajowa Sekcja Oświaty 
i Wychowania NSZZ „Soli-
darność” wyraziła stanowczy 
sprzeciw wobec wszelkich 
prób upraszczającej i restryk-
cyjnej wykładni przepisów, 
która prowadzi do ograni-
czania prawa nauczycieli do 
wynagrodzenia za faktycznie 

wykonywaną pracę albo za godziny 
ponadwymiarowe niezrealizowane 
z przyczyn od nich niezależnych. 

Zgodnie z art. 35 ust. 2 Karty 
Nauczyciela godziną ponadwymia-
rową jest przydzielona nauczycie-
lowi godzina zajęć dydaktycznych, 
wychowawczych lub opiekuńczych 

W Łodzi w Ośrodku Szkoleniowym Uniwersytetu Łódzkiego odbyły się w dniach 9-10 czerwca obrady Rady Krajowej 
Sekcji Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność”. Gośćmi zebrania byli Bartłomiej Mickiewicz, wiceprzewodniczący NSZZ 
„Solidarność” oraz Waldemar Krenc, szef Regionu Ziemia Łódzka NSZZ „Solidarność”.
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Mszę św. odprawił ksiądz dziekan Zbigniew Rzeszótka z parafii pw. św. Stanisława Kostki 
w Szczecinie, kapelan Solidarności

Po mszy św. do miejsc pamięci ruszył pochód uczestników pielgrzymki, który prowadzili: 
Waldemar Jakubowski, przew. KSOiW „Solidarność” ks. Zbigniew Rzeszótka i Natalia 
Tułasiewicz-Wala

Wody jeziora Schwedtsee były jednym z miejsc, do których oprawcy wrzucali ludzkie 
prochy zamordowanych więźniarek. Tu przemawiali uczestnicy pielgrzymki. Na zdjęciu od 
lewej Danuta Utrata, Waldemar Jakubowski, Anita Wiśniewska i ks. Zbigniew Rzeszótka

Edukacja Bł. Natalia Tułasiewicz

Jeśli echo ich głosów umilknie  
– zginiemy!

N a tablicy w języku polskim, 
pod którą uczestnicy piel-
grzymki składali kwiaty i za-

palali znicze, czytamy: „Tu więziono 
40 tysięcy polskich kobiet, dziew-
cząt i dzieci. 200 rozstrzelano, 74 
operowano doświadczalnie, kilka 
tysięcy zmarło z wycieńczenia lub 
zostało zagazowanych. Wyzwolenia 
doczekało 8 tysięcy. Jeśli echo ich 
głosów umilknie – zginiemy”.

Właśnie dlatego, by pamięć 
o męczeństwie nie tylko polskich 
kobiet nie zaginęła, Krajowa Sekcja 
Oświaty NSZZ „Solidarność” po raz 
drugi przyjechała do Ravensbrück. 
Ponad setka uczestników reprezen-
towała kilkanaście regionów z Pol-
ski wraz z pocztami sztandarowy-
mi, m.in. z Warszawy, Szczecina, 
Łodzi, Zielonej Góry i oczywiście 
z Dolnego Śląska. Byli też delega-
ci Stowarzyszenia Przyjaciół Szkół 
Katolickich w Polsce, harcerze ze 
Szczepu ZHR w Szczecinie, Konsul 
Piotr Drop z Berlina oraz ksiądz 
dziekan Zbigniew Rzeszótka z pa-
rafii pw. św. Stanisława Kostki 
w Szczecinie, kapelan Solidarności, 
który odprawił mszę św. podczas 
uroczystości.

powyżej tygodniowego obowiąz-
kowego wymiaru godzin zajęć, 
a wynagrodzenie za takie godziny 
wypłaca się według stawki osobi-
stego zaszeregowania nauczycie-
la, z uwzględnieniem dodatku za 
warunki pracy. Przepisy te mają 
charakter gwarancyjny i nie mo-
gą być interpretowane zawężają-
co wyłącznie z tego powodu, że 
szkoła w określonym dniu realizuje 
zadania związane z egzaminami 
zewnętrznymi. Należy przy tym 
przypomnieć, że ustawodawca sam 
dokonał rozróżnienia pomiędzy 
różnymi rodzajami czynności egza-
minacyjnych. Z art. 42 ust. 2b pkt 1 
Karty Nauczyciela wynika wprost, 
że udział nauczyciela w przepro-
wadzaniu części ustnej egzaminu 
maturalnego następuje w ramach 
zajęć, o których mowa w art. 42 
ust. 2 pkt 1, a więc w ramach za-
jęć dydaktycznych, wychowaw-
czych i opiekuńczych. Natomiast 
udział w egzaminie ósmoklasisty 
oraz w egzaminie maturalnym 
z wyjątkiem części ustnej został 
przez ustawodawcę zaliczony do 
innych zajęć i czynności wynikają-
cych z zadań statutowych szkoły. 
Nie wolno więc wszystkich czyn-
ności egzaminacyjnych wrzucać 
do jednego worka i twierdzić, że 
„w czasie egzaminów nadgodzin 
nie ma”, ponieważ takie twierdze-
nie pozostaje sprzeczne z samym 
brzmieniem ustawy.

Nie można również zaakcep-
tować praktyki, w której sam fakt 
ustalenia danego dnia jako dodat-
kowego dnia wolnego od zajęć 
dydaktyczno-wychowawczych 
miałby automatycznie prowadzić 
do wygaszenia wszelkich roszczeń 
płacowych nauczycieli. § 5 rozpo-
rządzenia w sprawie organizacji 
roku szkolnego stanowi jedynie, 
że dyrektor szkoły może ustalić 
dodatkowe dni wolne od zajęć dy-
daktyczno-wychowawczych m.in. 
w dniach, w których odbywa się 
egzamin ósmoklasisty albo egzamin 
maturalny. Oznacza to, po pierw-
sze, że nie każdy dzień egzaminu 
jest z góry „dniem wolnym” z mocy 
samego prawa, a po drugie – że 
organizacyjne ukształtowanie pracy 
szkoły nie może uchylać ustawo-
wych uprawnień pracowniczych 
nauczycieli. Co więcej, od 1 stycz-
nia 2026 r. obowiązują rozwiąza-
nia, które wzmacniają ochronę 
wynagrodzenia nauczyciela także 
wtedy, gdy przydzielone godzi-
ny ponadwymiarowe nie zostały 
zrealizowane z przyczyn od niego 
niezależnych

KSOiW NSZZ „Solidarność” sta-
nowczo podkreśla, że nauczyciel 
nie jest „rezerwą organizacyjną”, 
którą można dowolnie przesuwać 
pomiędzy obowiązkami, a następ-
nie pozbawiać wynagrodzenia pod 
pretekstem szczególnej organiza-
cji dnia egzaminacyjnego. Praca 

Błogosławiona Natalia Tułasie-
wicz – nauczycielka, humanistka, 
kobieta głębokiej wiary, odwagi 
i niezwykłej wrażliwości. W cza-
sie wojny poszła tam, gdzie byli 
ludzie potrzebujący wsparcia – do 

polskich kobiet wywiezionych na 
roboty przymusowe. Uczyła, pod-
nosiła na duchu, organizowała 
modlitwę i życie kulturalne. Przy-
pominała, że nawet w nieludzkich 
warunkach człowiek nie może 
utracić godności. Za swoją posta-
wę została aresztowana i trafiła do 
Ravensbrück. Także tam pozostała 

nauczyciela przy egzaminach ze-
wnętrznych jest realną pracą wyko-
nywaną na rzecz szkoły i państwo-
wego systemu egzaminacyjnego. 
Jeżeli ustawodawca w odniesieniu 
do ustnej matury wprost dopuścił 
powstanie godzin ponadwymia-
rowych, to próby pomijania tej 
konstrukcji należy traktować jako 
naruszenie praw pracowniczych 
nauczycieli. Jeżeli zaś w odniesie-
niu do innych dni egzaminacyjnych 
dochodzi do niezrealizowania 
wcześniej przydzielonych godzin 
ponadwymiarowych z przyczyn 
niedotyczących nauczyciela, każ-
da sprawa powinna być oceniana 
indywidualnie, a nie rozstrzygana 
automatyczną odmową wypłaty.

Rzecznik praw ucznia

Sejm RP przyjął w końcu maja 
br. ustawę o prawach i obowiąz-
kach ucznia.  Wprowadzono w niej 
instytucję szkolnego rzecznika praw 
ucznia. 

Sprawa wywołuje ogromne 
kontrowersje. Społeczny opór 
wobec tej decyzji zaowocował 
tym, że projektodawcy czyli MEN 
zaproponowali, by obowiązkowe 
funkcjonowanie rzecznika nastąpiło 
nie od września bieżącego roku, 
a dopiero od 1 września 2028 r. 
Do tego czasu szkoły i placówki 
mogą dobrowolnie zdecydować 
o utworzeniu takiego stanowiska 
(jego utworzenie musi być uregu-
lowane w statucie). 

Jednym z argumentów przeciw-
ko wprowadzeniu tej instytucji jest 
brak zapewnienia dodatku dla na-
uczyciela, który miałby sprawować 
tę funkcję. Jednak naszym zdaniem 
nie to jest kluczowym problemem. 
Istotne jest to, że wprowadzenie 
tej funkcji to powielanie tego, co 
już w szkołach jest czyli samorządu 
uczniowskiego, roli pedagogów, 
wychowawców i  dyrektorów,  
a przede wszystkim zaburzenie 
równowagi między prawami ucznia  
i nauczyciela. 

Wprowadzenie rzecznika praw 
ucznia to próba ograniczenia au-
tonomii szkół. Nowy organ miałby 
kompetencje, które już dziś mają 
rzecznik praw dziecka, kuratoria 
oświaty oraz dyrektorzy szkół. Do 
tego rzecznicy mają być powoły-
wani i nadzorowani przez ministra 
lub organy samorządowe, co rodzi 
ryzyko ich upolitycznienia. O tym 
mówią powszechnie w środowisku 
oświatowym nie tylko związkow-
cy, ale pedagodzy niezależnie od 
różnic politycznych. 

Rada postanowiła zwrócić się 
do Prezydenta RP o wzięcie pod 
uwagę tych głosów i zawetowanie  
ustawy.

Z Dolnego Śląska w obradach 
wzięli udział Danuta Utrata (prowa-
dząca obrady), Jolanta Kornel oraz 
Janusz Wolniak.

Opracował jw

nauczycielką – nie tylko z zawodu, 
ale przede wszystkim z powołania. 
Była przy innych. Dodawała otuchy. 
Wspierała współwięźniarki. Nio-
sła nadzieję tam, gdzie po ludzku 
nadziei już brakowało. W Wielki 
Piątek 30 marca 1945 r. podczas 
ostatniej selekcji w obozie zakwa-
lifikowano Natalię do gazu. Zginę-
ła śmiercią męczeńską na krótko 
przed oswobodzeniem obozu.

Jej życie pozostaje dla środowi-
ska oświatowego wielkim testamen-
tem. O życiu i śmierci w obozie, 
o heroizmie kobiet, opowiadała 
Prezes Fundacji im. bł. Natalii Tu-
łasiewicz, jej krewna, Natalia Tuła-
siewicz-Wala.

Oprócz modlitwy uczestnicy 
pielgrzymki w różnych miejscach 
obozu złożyli wieńce i kwiaty, a do 
jeziora, gdzie wysypywano prochy 

i szczątki zmarłych, wrzucili czerwo-
ne róże – znak szczególnej pamięci.

Dolny Śląsk reprezentowali: Da-
nuta Utrata, Grażyna Kotuła, Anita 
Wiśniewska i Janusz Wolniak.

Organizatorzy pielgrzymki za-
powiadają jej kontynuację co roku.

Janusz Wolniak

W drugi weekend czerwca odbyła się II Narodowa Pielgrzymka Nauczycieli i Pracowników 
Oświaty do KL Ravensbrück – miejsca śmierci bł. Natalii Tułasiewicz, patronki polskich 
nauczycieli oraz miejsca męczeństwa tysięcy kobiet, w tym wielu Polek.

Natalia Tułasiewicz (1906–1945) 
– polonistka, nauczycielka, po-
etka. W czasie II wojny światowej 
w 1943 r. wyjechała jako pełnomoc-
nik – emisariusz Rządu Londyńskie-
go i świecki apostoł do Hanoweru, 
by pomagać pracownikom przy-
musowym. W wyniku dekonspiracji 
w 1944 r. aresztowano ją i wywie-
ziono do obozu w Ravensbrück. 
Tam nie ustawała w swojej misji 
ewangelizacyjnej.
Beatyfikowana 13 czerwca 1999 
roku w Warszawie, w czasie VI piel-
grzymki Jana Pawła II do Ojczyzny. 
30 marca 2022 r. abp Stanisław 
Gądecki odczytał dekret papieski 
ustanawiający bł. Natalię Tułasie-
wicz Patronką Nauczycieli Polskich.
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Felieton

Autor jest reportażystą,  
felietonistą, powieściopisarzem. 

Dajcie nam pożyć
I lekroć czytam, a czytam co-

raz częściej, że młodzi muszą 
dziś w Polsce utrzymywać 

starych, tylekroć ścieram pianę 
z pyska i nie jest to piana piwna, 
bynajmniej. Dzieje się tak zawsze, 
gdy tylko wyczuwam jakikolwiek 
cień pretensji do nas, pokolenia 
schodzącego, że kolejne roczniki 
młodzieży będą musiały łożyć na 
nasze emerytury i woreczki stomij-
ne. Pretensja ta jest wszechobecna 
w każdej nieomal publicznej dys-
kusji o demografii, depopulacji, 
rynku pracy oraz imigracji i każdy, 
kto ma wyostrzone radary dumy 
osobistej, wyłapie ją bezbłędnie, 
jak nietoperz muchę po zmroku. 
Gadają o tym naukowcy od sied-
miu boleści i nadęci publicyści od 
małpowania cudzych myśli.

Sugeruje się nam, mniej lub 
bardziej otwarcie, że stajemy się 
problemem. Obciążeniem. Kamie-
niem u szyi dwudziestej gospodar-
ki świata, który należy odciąć od 
sznura i są na to cztery sposoby, 
w mojej opinii jeden gorszy od 
drugiego. Albo podniesienie wie-
ku emerytalnego. Albo obniżenie 
emerytur. Albo dopłaty z budżetu. 
Albo szersze otwarcie na imigran-

tów, co i tak nastąpi, bo 12 czerw-
ca zaczął obowiązywać Polskę 
pakt migracyjny. Przy czym owo 
otwarcie dziwnym trafem dotyczy 
przeważnie kultur obcych nam cy-
wilizacyjnie i religijnie, w których 
kult samca alfa – roszczeniowego, 
niepracującego, jurnego seksualnie 
i będącego utrzymankiem państwa, 
które go ugościło – pielęgnowany 
jest jako najdoskonalszy sposób na 
życie. Przynajmniej tak się dzieje 
na zachód od Odry, lecz znając 
nadgorliwość polskich neofitów 
postępu, można mieć pewność, 
że i u nas stanie się to normą albo 
pójdzie jeszcze dalej.

A co do dwudziestej gospodarki 
świata, to gdyby Polska była nią 
naprawdę, to powinna nam za-
pewnić żywot pączka w maśle, tak 
jak zapewnia to swoim emerytom 
Skandynawia czy niektóre kraje 
Zachodu. Dlaczego widok zadba-
nych i dystyngowanych emerytów 
w mokasynach od Dolce i Gabba-
ny i sweterkach od Ralpha Laurena 
zarzuconych na ramiona, popijają-
cych wieczorem prosecco na kra-
kowskim Kazimierzu lub na wro-
cławskim rynku, nie razi naszych 
gospodarczych „racjonalistów”, tak 

jak razi ich emerytowany górnik czy 
hutnik i jego świadczenie w wyso-
kości trzech pensji minimalnych? 
A przecież ten górnik zaiwaniał 
„na grubie” już od 17. roku życia, 
łapiąc po drodze kilka poważnych 
schorzeń i niezmywalny brud za 
paznokciami.

Jak arcymądrze napisał na 
Facebooku Damian Duszczenko, 
szef stowarzyszenia „Łódź dla lu-
dzi”: „Człowiek nie przechodzi na 
emeryturę wyłącznie po to, żeby 
mieć z czego kupić leki w ostat-
nich latach. Przechodzi też po to, 
żeby po 40 latach pracy odzyskać 
kawałek życia, zanim zostanie mu 
już tylko zarządzanie chorobami, 
kolejkami do specjalistów i wyso-
kością rachunków”.

Dlaczego zatem, pytam już ja, 
skoro staliśmy się państwem na-
prawdę zamożnym, to nie może-
my z tej zamożności bez wstydu 
i krępacji korzystać? To jest ten 
niewątpliwy dobrobyt, jaki wy-
pracowaliśmy sobie od 1989 roku, 
który byłby jeszcze większy, gdyby 
budowali go nie oficerowie prowa-
dzący i partyjni cwaniaczkowie po 
Collegium Tumanum, lecz biznes-
meni z krwi i kości. Dajmy więc 

pożyć temu górnikowi i hutnikowi 
u kresu jego żywota. I nauczycielce 
dajmy, i sprzedawczyni, i kierowcy. 
I wielu, wielu innym. Że nie ma na 
to pieniędzy? Ależ są, trzeba tylko 
zmienić strażnika skarbca.

Nieprzypadkowo napisałem 
powyżej, że „stajemy się proble-
mem”. Za kilka miesięcy sam złożę 
w ZUS stosowne papiery, a potem 
spakuję wędki i pojadę na Mazury 
bez przymusu zaglądania w grafik 
miesiąca i Excela oraz nastawiania 
budzika na piątą rano. Jeśli będę 
wstawał przed świtem, to wyłącznie 
po to, aby zapolować na szczupa-
ka. A wieczorem ognisko i niebo 
gwiaździste nade mną. Zaś prawo 
moralne we mnie będzie mi co 
miesiąc dyktowało bez pośpiechu 
felieton dla „Dolnośląskiej Solidar-
ności”. Ech…

Zbigniew Górniak

Pamiętaj  
o sprawozdaniu  
finansowym

Przypominamy wszystkim 
organizacjom zakładowym 
oraz międzyzakładowym 
o zbliżającym się terminie 
dopełnienia kluczowych 
formalności skarbowych. 
Organizacje związkowe, ja-
ko osoby prawne, mają czas 
do 30 czerwca 2026 roku na 
złożenie rocznych sprawoz-
dań finansowych do Krajo-
wej Administracji Skarbowej 
(KAS).

Obowiązek ten wynika 
z przepisów ustawy o rachun-
kowości oraz ustawy o podat-
ku dochodowym od osób 
prawnych. Niedopełnienie go 
w terminie może wiązać się 
z dotkliwymi sankcjami kar-
no-skarbowymi nakładanymi 
na osoby odpowiedzialne za 
zarządzanie jednostką.

Zarząd Regionu oferuje 
wsparcie merytoryczne i kon-
sultacje dla skarbników oraz 
przewodniczących w zakresie 
prawidłowego przygotowa-
nia wymaganych plików.



ORGANIZATORZY: Region Dolny Śląsk NSZZ „Solidarność” 
Dolnośląskie Stowarzyszenie Kultury Zdrowotnej i Sportu NSZZ „Solidarność”

34. BIEG
SOLIDARNOSCI

‚

Start i meta – Hotel „WODNIK” – Wrocław, ul. Na Grobli 28
Regulamin, zapisy – www.bieg.solidarnosc.wroc.pl

12.09.2026 	 9:30 –	 biegi młodzików
	12:30 –	 biegi dzieci
	16:00 –	 bieg główny

UWAGA! Zapisy do wszystkich biegów przez internet!

Od godz. 17:00 zapraszamy na festyn rodzinny

Program obchodów
28.08.2026 	 20:00	 Koncert  „Tu zaczyna się Wrocław” z okazji 46. rocznicy powstania Solidarności i 10-lecia Centrum Historii Zajezdnia.  

Wystąpi Budka Suflera z wokalistami: Ireną Judytą Michalską, Jackiem Kawalcem i Robertem  
Żarczyńskim oraz Justyna Steczkowska z programem „The Best of”. Rynek we Wrocławiu. Wstęp wolny.

30.08.2026 	 10:00	 Złożenie kwiatów na grobach śp. Kazimierza Michalczyka, Piotra Bednarza i Marii Zapart  
na Cmentarzu Grabiszyńskim we Wrocławiu.

		  12:00	 Msza święta w 46. rocznicę powstania NSZZ „Solidarność” w Sanktuarium Matki Bożej Pocieszenia  
przy Alei Pracy 26.

		  13:30	 Złożenie kwiatów pod tablicą Solidarności przy ul. Grabiszyńskiej 184.

31.08.2026 	 12:00	 Otwarcie wystawy Janusza Wolniaka „Stan wojenny na Dolnym Śląsku” i promocja książki „Opór”  
pod redakcją Janusza Laski – Klub Muzyki i Literatury, Wrocław, pl. Kościuszki 10.

12.09.2026 		  34. Bieg Solidarności – Hotel „Wodnik”, Wrocław, ul. Na Grobli 28



Jasnogórska Matko,

naucz nas kochać Kościół, 

który jest naszym domem

44. OGÓLNOPOLSKA 
PIELGRZYMKA LUDZI 

PRACY
Jasna Góra

19–20.09.2026

19 WRZEŚNIA

15:00 otwarcie punktu informacyjnego 
przy Sali Papieskiej

17:00 złożenie kwiatów pod pomnikiem 
bł. ks. Jerzego Popiełuszki

19:00 Msza Święta na Szczycie

21:00 Apel Jasnogórski

21:30 Droga Krzyżowa na Wałach

20 WRZEŚNIA

 9:30 koncert w wykonaniu 
Chóru Piastuny

10:10 Różaniec na Szczycie

10:30 przywitanie pielgrzymów 
przez Przeora Jasnej Góry; 
wystąpienie Przewodniczą-
cego KK NSZZ  „Solidarność” 
Piotra Dudy

11:00 uroczysta Msza Święta

KOMISJA KRAJOWA

NSZZ

LUDZI PRACY
KRAJOWE DUSZPASTERSTWO

PARTNERZY:



BENEFITY
DLA CZŁONKÓW

SZCZEGÓŁY W ORGANIZACJI ZWIĄZKOWEJ
LUB NA STRONIE REGIONU DOLNY ŚLASK NSZZ SOLIDARNOŚĆ

NSZZ

KARTA RABATOWA ORLEN

10% ZNIŻKI na ubezpieczenia

RABATY na stacjach MOL

50% ZNIŻKI na zwiedzanie

30% ZNIŻKI dla całej rodziny

I WIELE INNYCH W CAŁYM KRAJU
www.solidarnosc.org.pl/benefity-dla-czlonkow-zwiazku

www.solidarnosc.wroc.pl
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C zym innym jest zatem oświad-
czenie o wypowiedzeniu, 
a czym innym o rozwiązaniu 

umowy o pracę bez wypowiedze-
nia. Odmienność ta polega na innej 
relacji przyczynowo-skutkowej. 
Złożenie oświadczenia woli o wy-
powiedzeniu umowy powoduje 
wszczęcie procesu zmierzającego 
do zakończenia stosunku pracy po-
przez rozwiązanie umowy o pracę 
z upływem okresu wypowiedzenia. 
Toteż wypowiedzenie kojarzone 
jest z oświadczeniem pracodaw-
cy, a nie z rozwiązaniem umowy 
o pracę (które jest skutkiem wypo-
wiedzenia).

Jednakże zdarzyć się może, że 
pracodawca dokona dwóch jed-
nostronnych czynności prawnych, 
zmierzających do rozwiązania umo-
wy o pracę. Najpierw wypowie 
umowę o pracę, a w trakcie biegu 
okresu wypowiedzenia rozwiąże ją 
bez wypowiedzenia – najczęściej 
na podstawie art. 52 § 1 pkt 1 k.p.

Nasuwa się więc pytanie, czy 
każda z tych czynności pracodaw-
cy generuje po stronie pracownika 
roszczenia, jeśli obie są bezprawne.

Przechodząc do udzielenia 
odpowiedzi na powyższe pytanie, 
przyjmijmy najpierw, że pierwsze 
wypowiedzenie umowy o pracę 
przez pracodawcę jest prawidłowe 
i pracownik tego nie kwestionuje. 
Natomiast to drugie rozwiązanie 
umowy przez pracodawcę nastąpiło 
z naruszeniem obowiązujących prze-
pisów prawa pracy. W takiej sytuacji 
pracownik ma prawo odwołać się do 
sądu pracy od tej drugiej czynności 
pracodawcy, a więc od rozwiązania. 
Jednakże w takiej sytuacji roszczenia 
pracownika są mocno ograniczone. 
Zgodnie z art. 60 k.p.: „Jeżeli pra-
codawca rozwiązał umowę o pracę 
w okresie wypowiedzenia z naru-
szeniem przepisów o rozwiązywaniu 
umów o pracę bez wypowiedzenia, 
pracownikowi przysługuje wyłącz-
nie odszkodowanie. Odszkodowanie 
przysługuje w wysokości wynagro-
dzenia za czas do upływu okresu 
wypowiedzenia”.

Co w praktyce oznacza dla 
pracownika ten przepis? Spróbuję 
rozłożyć go na czynniki pierwsze. 
Słowa, cytuję: „…pracę w okresie 
wypowiedzenia”, należy rozumieć 
jako czas od dokonania wypowie-
dzenia, tj. złożenia pracownikowi 
przez pracodawcę oświadczenia 

woli o wypowiedzeniu – do upływu 
okresu wypowiedzenia, czyli roz-
wiązania umowy o pracę. Wtedy 
już bowiem pracownik znajduje się 
w „stanie wypowiedzenia”. Wówczas 
też powstaje możliwość poddania 
wypowiedzenia kontroli sądu pod 
kątem jego zgodności z prawem. Co 
ważkie, powyższy przepis dotyczy 
tylko tych sytuacji, gdy w okresie 
niewadliwego wypowiedzenia przez 
pracodawcę umowy o pracę roz-
wiązał on z pracownikiem umowę 
o pracę bez wypowiedzenia z naru-
szeniem przepisów o rozwiązywaniu 
umów o pracę bez wypowiedzenia. 
Potwierdził to Sąd Najwyższy w wy-
roku z 11.07.2017 r. o sygn. I PK 

227/16. Dodać należy, iż omawiany 
przepis dotyczy każdego rozwiąza-
nia umowy o pracę bez wypowie-
dzenia, niezależnie od przyczyny 
dokonania tej czynności. Obejmuje 
więc on zarówno art. 52 k.p., jak 
i art. 53 k.p. Racjonowanie rodzaju 
roszczeń przysługujących pracow-
nikowi i ograniczanie wysokości 
odszkodowania dyktowane jest tym, 
że umowa o pracę zmierzała i tak 
do zakończenia. Wypowiedzenie 
wręczone więc pracownikowi przed 
natychmiastowym rozwiązaniem 
umowy o pracę musiało być pra-
widłowe. Przepis ten odnosi się do 
wszystkich kategorii wypowiedze-
nia, począwszy od definitywnego in-
dywidualnego, poprzez zwolnienia 
grupowe, a także wypowiedzenia 
zmieniającego na podstawie art. 
42 k.p. Bez znaczenia jest, czy tej 
pierwszej czynności, a więc wypo-
wiedzenia, dokonał pracodawca czy 
pracownik. Artykuł 60 k.p. stosuje 
się także do okresów wypowie-
dzenia wydłużonych na podstawie 

postanowień zakładowych układów 
zbiorowych pracy.

A   za tem pracownikowi , 
z którym pracodawca wadliwie 
rozwiązał umowę o pracę bez 
wypowiedzen i a  w  ok re s i e 
biegnącego wypowiedzenia 
(którego pracownik nie kwestionuje 
na drodze sądowej), należne jest wy-
łącznie odszkodowanie. Oznacza to, 
że pracownik wówczas nie może 
dochodzić roszczeń o przywrócenie 
do pracy. To odszkodowanie ma 
charakter kompensacyjny, a więc 
jest należne w wysokości utraco-
nego wynagrodzenia za pracę. Nie-
celowe byłoby w przypadku wadli-
wego rozwiązania umowy o pracę 

bez wypowiedzenia przywracanie 
pracownika do pracy na czas do 
zgodnego z prawem rozwiązania 
umowy wskutek wypowiedzenia.

Przechodząc teraz do nieco innej 
sytuacji w związku z dwiema czyn-
nościami prawnymi pracodawcy: 
najpierw wypowiedzeniem umowy 
o pracę, a następnie rozwiązaniem 
umowy – może powstać sytuacja, że 
obie czynności pracownik zaskarży 
do sądu pracy. Wówczas z jednej 
strony można jednak przyjąć, że 
rozwiązanie umowy o pracę bez 
wypowiedzenia „konsumuje” wy-
powiedzenie, a więc niweczy jego 
skutki. Skoro bowiem umowa zo-
stała rozwiązana zgodnie z prawem, 
to zupełnie bez znaczenia dla jej 
bytu jest to, czy została uprzednio 
wypowiedziana wadliwie czy nie-
wadliwie. Taka sytuacja skłania do 
szczegółowego rozważenia niżej 
opisanych przypadków.

W pierwszej sytuacji może się 
zdarzyć, że: zarówno wypowiedze-
nie umowy o pracę, jak i jej roz-

Prawo pracy

Rozwiązanie umowy o pracę bez wypowiedzenia 
w okresie wypowiedzenia

wiązanie bez wypowiedzenia są 
prawidłowe. I ten przypadek nie 
wymaga pogłębionej analizy.

W drugiej sytuacji pierwsza czyn-
ność pracodawcy, tj. wypowiedzenie 
umowy o pracę, jest prawidłowa, 
a druga czynność pracodawcy, tj. 
rozwiązanie bez wypowiedzenia, nie 
jest prawidłowa. Ta sytuacja została 
już wyżej omówiona.

W trzeciej sytuacji pierwsza 
czynność pracodawcy, tj. wypowie-
dzenie umowy, jest wadliwa, druga, 
rozwiązanie bez wypowiedzenia, 
jest prawidłowa.

W opisanych okolicznościach 
pracownik może dochodzić od-
szkodowania zgodnie z art. 45 k.p.

Oświadczenie pracodawcy 
o wypowiedzeniu może zostać 
przez sąd uznane za nieuzasadnione 
lub naruszające przepisy, a zatem 
w rozumieniu art. 45 § 1 k.p. od-

szkodowanie przysługuje bez 
względu na to, czy czynność 
pracodawcy ostatecznie do-
prowadzi do rozwiązania 
umowy o pracę. Pracownik 
jednak w takiej sytuacji nie 
powinien dochodzić przy-
wrócenia do pracy.

W ostatniej, czwartej, sy-
tuacji obie czynności prawne 
zastosowane przez pracodaw-
cę, tj. wypowiedzenie i roz-
wiązanie, są wadliwe.

Jeśli oba działania były 
bezprawne, to pracownik jest 
uprawniony, aby obie czyn-
ności pracodawcy zaskarżyć 
i dochodzić w sądzie pracy 

swoich praw. Pracownik będzie 
zatem dochodził odszkodowania 
z  racji wypowiedzenia umowy 
o pracę i odszkodowania z tytu-
łu rozwiązania umowy o pracę 
bez wypowiedzenia. Ewentualnie 
może dochodzić przywrócenia do 
pracy, wskazując, że oba oświad-
czenia pracodawcy były bezzasadne. 
Wątpliwości jednak skupiają się na 
określeniu wysokości i podstawy 
prawnej roszczeń odszkodowaw-
czych. Niewątpliwie dojdzie bowiem 
do zbiegu roszczeń pracownika. 
Należy zauważyć, iż przepisy Ko-
deksu pracy nie regulują co w ta-
kim przypadku. Czy pracownik ma 
prawo do kumulacji odszkodowań 
(a jeśli tak, to na jakich zasadach), 
czy też przysługuje ma tylko jedno 
z nich (i według jakiego wyboru)?

Zanim udzielę jednoznacznej 
odpowiedzi na powyższe pytania, 
rozważę następującą kwestię. Z jed-
nej strony słuszne jest stwierdzenie, 
że rozwiązanie umowy o pracę bez 
wypowiedzenia powoduje taki sku-

Zarówno pracownik, jak i pracodawca mogą rozwiązać umowę o pracę z zachowaniem 
okresu wypowiedzenia. Od tego sposobu rozwiązania umowy należy rozróżnić 
inny możliwy wariant ustania stosunku pracy – rozwiązanie umowy o pracę bez 
wypowiedzenia. 

tek, że badanie wypowiedzenia jest 
zbędne (bezprzedmiotowe). Skoro 
bowiem umowa została rozwiąza-
na zgodnie z prawem, to zupełnie 
bez znaczenia dla jej bytu jest to, 
czy została uprzednio wypowie-
dziana wadliwie czy niewadliwie. 
Z drugiej jednak strony ustalenie, 
iż rozwiązanie umowy o pracę bez 
wypowiedzenia w okresie wypo-
wiedzenia jest wadliwe, nie zwalnia 
sądu pracy z rozpoznania roszczeń 
pracownika zgłoszonych w odwo-
łaniu od wypowiedzenia. Wynik 
sprawy zależeć będzie ostatecznie 
od tego, czy wypowiedzenie było 
uzasadnione merytorycznie i zgodne 
z przepisami formalnymi. Jeśli obie 
czynności pracodawcy były wadli-
we, zachodzi możliwość „podwój-
nej” rekompensaty. Zbieg roszczeń 
może dotyczyć odszkodowania albo 
przywrócenia do pracy w związku 
z bezprawnym rozwiązaniem umo-
wy o pracę oraz te same roszczenia 
przysługują pracownikowi w związ-
ku z bezprawnym rozwiązaniem 
umowy o pracę bez wypowiedzenia. 
W razie przywrócenia pracownika 
do pracy możliwość dochodzenia 
odszkodowania jest wyłączona. Sy-
tuacja się komplikuje w razie zbiegu 
roszczeń odszkodowawczych. Czy 
pracownik mógłby więc otrzymać 
dwa odszkodowania z tytułu wadli-
wego wypowiedzenia umowy o pra-
cę oraz w związku z rozwiązaniem 
umowy o pracę bez wypowiedzenia? 
Raczej nie jest to możliwe w szcze-
gólności pod kątem rachunkowej. 
Pracownik nie uzyska podwójnej 
rekompensaty. Zatem w rozważa-
nej sytuacji pracownikowi nie będą 
należne dwa odszkodowania, cho-
ciaż pracodawca dwukrotnie złożył 
wadliwe oświadczenia woli, a więc 
zaszły dwa zdarzenia prawne skut-
kujące powstaniem roszczeń. Trzeba 
jedna zauważyć, że skutki obu tych 
czynności prawnych pracodawcy 
zmierzają do wywołania rozwiązania 
tej samej umowy o pracę. A to ozna-
cza, że przyznanie odszkodowania 
za bezzasadne wypowiedzenie 
i bezzasadne rozwiązanie umowy 
o pracę stanowiłoby podwójną 
rekompensatę tej samej szkody. 
Kumulacja roszczeń w takim przy-
padku byłaby niezgodna z duchem 
prawa. W takiej sytuacji pracowni-
kowi przysługuje odszkodowanie 
z art. 471 k.p. (tj. w wysokości wy-
nagrodzenia za okres od 2 tygodni 
do 3 miesięcy, nie niższej jednak od 
wynagrodzenia za okres wypowie-
dzenia, a w przypadku wypowiedze-
nia umowy o pracę zawartej na czas 
określony, której termin, do którego 
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Łukasz Sołtysik

Artur Adamski

Ewa Tomaszewska

Na konferencję przybyli uczestnicy z całej Polski

CH Zajezdnia

Opowiedzmy historię 
młodemu pokoleniu

umowa ta miała trwać, określony 
w umowie upłynął przed wydaniem 
orzeczenia przez sąd pracy, lub 
gdy przywrócenie do pracy byłoby 
niewskazane ze względu na krótki 
okres, jaki pozostał do upływu tego 
terminu, odszkodowanie przysłu-
guje w wysokości wynagrodzenia 
za czas, do upływu którego umowa 
miała trwać, nie więcej jednak niż 
za okres 3 miesięcy) albo z art. 60 
k.p. (tj. odszkodowanie przysługuje 
w wysokości wynagrodzenia za czas 
do upływu okresu wypowiedzenia).

Można spotkać w literaturze 
i orzecznictwie takie tezy, że w sy-
tuacji, gdy pracodawca wadliwie 
wypowiedział umowę o pracę, 
a następnie rozwiązał ją bez wypo-
wiedzenia z naruszeniem przepisów, 
pracownikowi przysługują oba od-
szkodowania (tj. z art. 45 § 1 k.p. 
w związku z art. 471 k.p. oraz z art. 56 

§ 1 k.p. w związku z art. 58 k.p.), ale 
przy uwzględnieniu, że świadczenia 
te spełniają funkcję kompensacyjną, 
a zatem w części albo w całości 
może dojść do zbiegu roszczeń wy-
kluczającego ich kumulację. Co 
de facto oznacza, że pracownikowi 
obok odszkodowania z tytułu wadli-
wego rozwiązania umowy o pracę 
przysługuje odszkodowanie z tytułu 
wadliwego wypowiedzenia, ale nie 
w pełnej wysokości, tylko w takiej, 
jakiej na skutek niezgodnego z pra-
wem rozwiązania umowy pozba-
wiono go wynagrodzenia za okres 
wypowiedzenia. I również można, 
formułując roszczenia pracownika, 
w takiej sytuacji, spojrzeć na ten 
aspekt odwrotnie. Pracownik może 
dochodzić odszkodowania z tytułu 
wadliwego wypowiedzenia umowy 
w ustawowej wysokości, a dodatko-
wo do części odszkodowania z tytułu 

Po powitaniu uczestników 
przez Andrzeja Jerie (Centrum 
Historii Zajezdnia) szefów Stowa-
rzyszenia Niezłomni Jana Winnika 
i Jerzego Dula oraz po wypowiedzi 
przewodniczącego dolnośląskiej 
Solidarności Kazimierza Kimso,  
uczestnicy spotkania wysłuchali 
wystąpienia, w którym Łukasz Soł-
tysik z Instytutu Pamięci Narodowej 
we Wrocławiu nakreślił szeroką 
panoramę postaw opozycyjnych 
mieszkańców Dolnego Śląska  
wobec komunistyczne władzy od 
zakończenia wojny i działalność So-
lidarności do grudnia 1981 r. Sam 
prelegent zauważył już na wstępie, 
że temat jest tak obszerny, że poru-
szył z konieczności najważniejsze 

ność i Niezawisłość), 
przez organizacje 
młodzieżowe, z któ-
rych po wydarze-
niach związanych 
z przesileniami poli-
tycznymi w l. 1956, 
1968, 1970 niejeden 
tworzył lub doradzał 
powstającym w 1980 
r. organizacjom za-
kładowym NSZZ 
„Solidarność”. Oma-
wiając działalność 
ruchu Solidarności 
przypomniał, że waż-
ną częścią tego ruchu 
była Solidarność rol-
nicza. Poinformował, 

że 17 listopada br. Oddział IPN we 
Wrocławiu organizuje konferencję 

naukową na temat na-
rodzin i działalności 
w Polsce lat 80. XX w. 
niezależnych związ-
ków zawodowych 
Solidarności rolniczej 
(Solidarność Chłopska, 
Solidarność Rolników 
Indywidualnych, Soli-
darność Wiejska i in.).  

Artur Adamski po-
rywająco przedstawił 
postać legendarnego 
przywódcy Solidarno-
ści Walczącej Kornela 
Morawieckiego,  któ-

ry swoją postawą i działalnością 
pokazywał współpracownikom, 
że w PRL najważniejszym celem 
i zadaniem każdego Polaka było 
dążenie do odzyskania przez Polskę 
pełnej niepodległości.  Uczestnik 
opozycji z lat 80. przypomniał dale-
kosiężne wizje lidera SW, dotyczą-
ce przyszłości Polski i ówczesnych 
republik sowieckich, gdy zdecy-

dowana większość nie sądziła, 
że jeszcze za ich życia doczekają 
rozpadu ZSRR. – Kornel dorastając 
w powojennej Warszawie wiedział 
jak straszną cenę zapłaciła Polska 
w czasie II wojny światowej. znał 
cenę wolności i miał świadomość 
jak trudnym zadaniem będzie wy-
walczenie wolności – opowiadał 
autor wywiadu-rzeki z liderem 
SW. Od pierwszych dni września 
1980 r. Morawiecki zajmował się 
budowaniem zrębów związku za-

wodowego, został m.in. członkiem 
Zarządu Regionu NSZZ „Solidar-
ność” Dolny Śląsk. Sprzeciwiał się 
jednocześnie ujawnianiu struktur 
ruchu wydawniczego. Argumento-
wał, że w przypadku ewentualnej 
konfrontacji z władzami tajne dru-
karnie i sieci kolportażu będą miały 
do odegrania bardzo ważną rolę. 

Związane z nim zespoły drukarskie 
„Biuletynu Dolnośląskiego” nie tyl-
ko się nie ujawniły, ale – pozostając 
w głębokiej konspiracji – nadal się 
rozwijały.  

Podczas konferencji wystąpili 
także Ewa Tomaszewska i Piotr 
Wójcik, reprezentujący Stowarzy-
szenie - Klub Dam i Kawalerów 
Krzyża Wolności i Solidarności. 
Przypomnijmy, że 13 grudnia 2024 
r. zostało zawarte porozumienie 
o współpracy między Instytutem 
Pamięci Narodowej a stowarzysze-
niem Klub Dam i Kawalerów Krzyża 
Wolności i Solidarności, w którym 
czytamy m.in.:

„Działając w  przekonaniu 
o wielkiej wadze świadomości hi-
storycznej społeczeństwa i jej fun-

damentalnym znaczeniu w kształ-
towaniu postaw obywatelskich 
i patriotycznych oraz mając na 
uwadze cele ustawowe i statutowe 
obu instytucji, Stowarzyszenie Klub 
Dam i Kawalerów Krzyża Wolno-
ści i Solidarności i Instytut Pamięci 
Narodowej deklarują wolę współ-
pracy w zakresie upowszechniania 
wiedzy historycznej.” Przypomnij-
my, że podczas majowej manife-
stacji Razem dla Polski i Polaków, 
w imieniu stowarzyszenia głos za-

bierał  członek prezydium Zarządu 
Regionu dolnośląskiej Solidarności 
– Tomasz Wójcik.

Konferencja odbyła się w Cen-
trum Historii Zajezdnia, a poprze-
dziła ją msza święta w Sanktuarium 
Matki Bożej Pocieszenia przy Alei 
Pracy we Wrocławiu.

MR

punkty, dotyczące oporu przeciw 
ówczesnemu ustrojowi od organi-
zacji niepodległościowych (Wol-

Troska o to, aby w atrakcyjny sposób przekazać historię najnowszą kolejnym pokoleniom 
przebijała w  dyskusji panelowej  podczas konferencji „Opozycja antykomunistyczna na 
Dolnym Śląsku w latach 1945-1990” zorganizowanej przez Stowarzyszenie Niezłomni.

rozwiązania umowy o pracę, ale tyl-
ko za okres przypadający do końca 
zakładanego okresu wypowiedzenia.

Jest to zgodne z orzecznictwem 
sądowym (vide wyrok Sądu Najwyż-
szego z dnia 24 lipca 2001 r., I PKN 
568/00, Uchwała Sądu Najwyższego 
z dnia 4 kwietnia 2019 r. III PZP 
2/19).

Nasuwa się jeszcze pytanie: co 
w przypadku, gdy po wadliwym wy-
powiedzeniu pracodawca rozwiązał 
z naruszeniem przepisów bez wypo-
wiedzenia umowę o pracę w ostat-
nim dniu okresu wypowiedzenia. 
W takiej sytuacji odszkodowanie 
z art. 60 k.p. nie należy się. Zatem 
pracownik będzie mógł dochodzić 
tylko odszkodowania z tytułu wa-
dliwego wypowiedzenia umowy 
o pracę.

Edyta Smolarczyk-Ligęza
Radca prawny
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R oz  m a i t o ś ci  Felieton

Jeśli jako społeczeństwo nie 
zaczniemy bronić naszych praw do 
życia zgodnego z prawami natural-
nymi, naszą kulturą i cywilizacją, 
to w niedługim czasie obudzimy 
się w orwellowskim świecie, gdzie 
wszystko będzie przewrócone do 
góry nogami.

Miesiąc temu pisałem o tym, że 
w Urzędach Stanu Cywilnego  we 
Wrocławiu i w Warszawie zareje-
strowane jako małżeństwa pary 
jednopłciowe. Społeczeństwo jest 
już na tyle obojętne na wszelkie 
dziwactwa, że wydarzenie to nie 
wywołało większych emocji. Ale 
ideologia genderowa ani myśli się 
zatrzymać. Rzecznik Praw Dziecka, 
niejaka Monika Horna-Cieślak inter-
weniowała w sprawie darmowych 
lodów dla uczniów z czerwonym pa-
skiem na szkolnych świadectwach. 
Napisała list do właścicieli lodziarni 
w Pszczynie, która od 20 lat serwuje 
darmowe lody na zakończenie roku 
szkolnego dla wyróżniających się 
uczniów. W tym kuriozalnym liście. 
czytamy m.in: „Bardzo uprzejmie 
prosimy Państwa o rozważenie 
odstąpienia od tego typu praktyk 
handlowych bądź podjęcie działań 
promujących równość w taki spo-
sób, aby w tym szczególnym czasie 
jakim jest zakończenie roku szkol-
nego, docenić każdą młodą osobę 
uczniowską na równi, bez wyjątku 
i bez względu na to jako otrzymała 
ocenę na koniec roku szkolnego” - 
napisano w piśmie, które lodziarnia 
wywiesiła na swojej ścianie.

Tego by ani Mrożek, ani Bareja 
nie wymyślili, choć przecież w tej 
materii mają wiekopomne  osiągnię-
cia. W tej sprawie zastępowania tra-
dycyjnych pojęć „uczeń” i „uczenni-
ca” określeniem „osoba uczniowska” 
zabrała głos Krajowa Sekcja Oświaty 
i Wychowania NSZZ „Solidarność” 
wyrażając zdecydowany sprzeciw 
wobec podejmowanych prób za-
stępowania utrwalonych w polskiej 
tradycji edukacyjnej pojęć „uczeń” 
i „uczennica” określeniem „osoba 
uczniowska”.

W swoim stanowisku oświatowi 
związkowcy zauważyli, że szkoła 
jest instytucją opartą nie tylko na 
przepisach prawa, lecz również na 
dorobku kulturowym, językowym 
i wychowawczym wielu pokoleń 
Polaków. Język używany w edukacji 
powinien być zrozumiały, precyzyj-
ny i zakorzeniony w tradycji. Pojęcia 
„uczeń” i „uczennica” od dziesięcio-
leci funkcjonują w polskim systemie 
oświaty, są obecne w ustawach, li-
teraturze pedagogicznej, dokumen-
tach szkolnych i codziennej prakty-
ce wychowawczej. Wprowadzanie 
sztucznych konstrukcji językowych, 
takich jak „osoba uczniowska”, nie 
rozwiązuje żadnego rzeczywiste-

go problemu polskiej szkoły. Nie 
poprawia jakości kształcenia, nie 
zwiększa bezpieczeństwa uczniów, 
nie podnosi prestiżu zawodu na-
uczyciela ani nie przyczynia się do 
rozwiązania problemów kadrowych 
i finansowych, z którymi zmaga się 
oświata. Stanowi natomiast kolej-
ny przykład działań odrywających 
debatę publiczną od rzeczywistych 
wyzwań stojących przed systemem 
edukacji.

Solidarność oświatowa z nie-
pokojem obserwuje tendencję do 
zastępowania naturalnego języka 
polskiego terminologią tworzoną 
pod wpływem chwilowych mód 
ideologicznych. 

– Szkoła powinna być miejscem 
przekazywania dorobku narodowe-
go, kultury i języka ojczystego, a nie 
przestrzenią eksperymentów języko-
wych pozbawionych społecznego 
zakorzenienia. Polska tradycja edu-
kacyjna opiera się na szacunku dla 
ucznia, nauczyciela i rodzica. Relacje 
te nie wymagają tworzenia nowych 
określeń ani redefiniowania pod-
stawowych pojęć funkcjonujących 
w języku od pokoleń. Wymagają 
natomiast wzajemnego szacunku, 
odpowiedzialności oraz troski o ja-
kość wychowania i nauczania - Kra-
jowa Sekcja Oświaty i Wychowania 
NSZZ „Solidarność” apeluje do Mi-
nisterstwa Edukacji Narodowej, śro-
dowisk akademickich oraz instytucji 
publicznych o poszanowanie pol-
skiej tradycji językowej i edukacyjnej 
oraz o stosowanie w dokumentach, 
materiałach dydaktycznych i ko-
munikacji publicznej utrwalonych 
pojęć „uczeń” i „uczennica”, które 
pozostają zrozumiałe, jednoznaczne 
i powszechnie akceptowane przez 
społeczeństwo.

Gdybyśmy żyli w normalnym 
kraju, to nikt na poważnie nie zaj-
mowałby się takimi wypowiedziami 
pani rzecznik. Po prostu, ci którzy ją 
powołali, natychmiast by ją odwo-
łali. Ale, że żyjemy w erze oszalałej 
lewackiej nowomowy, którą sank-
cjonuje obecny rząd, nie można się 
spodziewać żadnej realnej i racjo-
nalnej reakcji. 

Jeśli społeczeństwo dalej będzie 
obojętne na tego typu ekscesy nie 
będzie można się zdziwić, że pomy-
słodawcy nowej inżynierii społecznej 
pójdą znacznie dalej.

Wkrótce pary jednopłciowe al-
bo i wielopłciowe będą mogły do 
woli wychowywać dzieci. Rodzina 
jako konserwatywny stary wymysł 
pójdzie do lamusa. A bezdzietna pa-
ni rzecznik będzie nam dyktować 
wzorce postępowania.

Upadek cywilizacji zaczyna się 
od upadku obyczajów. A zaczęło się 
tak beztrosko od „róbta co chceta”. 

Janusz Wolniak

SPOŁECZNE
Zmiany kadrowe w województwie i we Wrocławiu

Agnieszka Miza została powołana przez premiera Donalda 
Tuska na stanowisko I wicewojewody dolnośląskiego. Zastąpiła 
Piotra Sebastiana Kozdrowickiego (Lewica), który został odwołany 
na swój wniosek.

Podczas konferencji prasowej w Dolnośląskim Urzędzie 
Wojewódzkim nową wicewojewodę przedstawiła wojewoda 
dolnośląska Anna Żabska.

Z kolei we Wrocławiu prezydent Jacek Sutryk powołał dwóch 
nowych wiceprezydentów – Grzegorza Romana i Mateusza Żaka, 
rekomendowanych przez Koalicję Obywatelską. Zastąpili Renatę 
Granowską i Michała Młyńczaka. Zmiana jest efektem porozumie-
nia Sutryka z liderem KO na Dolnym Śląsku Michałem Jarosem, 
zawartego przy okazji głosowania nad absolutorium.

Podejrzenia Urzędu Ochrony Konkurencji  
i Konsumentów

Prezes Urzędu Ochrony Konkurencji i Konsumentów wszczął 
postępowanie wyjaśniające w związku z podejrzeniem zawarcia 
niedozwolonego porozumienia na rynku pracy przez przedsię-
biorstwa działające na terenie województwa dolnośląskiego.

W ramach prowadzonych działań pracownicy UOKiK, za 
zgodą sądu i przy wsparciu policji, przeprowadzili przeszukania 
w siedzibach firm z powiatu bolesławieckiego oraz Wrocławia. 
Kontrole objęły spółki Toyota Boshoku Poland, Toyota Boshoku 
Europe, Bader Polska, Gerresheimer Bolesławiec i Hoerbiger 
Automotive.

Jak poinformował urząd, przedsiębiorstwa funkcjonujące 
na tym samym lokalnym rynku konkurują między sobą o pra-
cowników. UOKiK sprawdza, czy mogło dojść do uzgodnień 
ograniczających tę konkurencję.

Nowe linie kolejowe
Na Dolnym Śląsku rozpoczęła się rewitalizacja pierwszego 

odcinka linii kolejowej nr 302. To kolejna inwestycja realizowa-
na przez Samorząd Województwa Dolnośląskiego w ramach 
programu, którego celem jest odbudowa połączeń kolejowych 
i przeciwdziałanie wykluczeniu komunikacyjnemu.

Po blisko 30 latach przerwy pociągi mają wrócić na trasę Mar-
ciszów – Bolków – Strzegom. Obecnie ruszyły prace na pierwszym, 
blisko 5-kilometrowym, odcinku między Grabiną Śląską a Roztoką. 
Zakończenie tego etapu zaplanowano na sierpień 2026 r.

Inwestycja finansowana jest ze środków Krajowego Planu 
Odbudowy. Jak podkreśla samorząd województwa, dzięki wcze-
śniejszym oszczędnościom możliwe było szybkie uruchomienie 
kolejnego projektu kolejowego na Dolnym Śląsku.

Sezon turystyczny w stolicy Dolnego Śląska
Stolica regionu uplasowała się w 2025 roku na czwartej 

pozycji w Polsce pod względem liczby turystów – za Warszawą, 
Krakowem i Gdańskiem. Wzrost o 400 tysięcy gości w porównaniu 
z rokiem 2024 to nie jedyna dobra wiadomość. Ponad połowa 
odwiedzających – dokładnie 56 proc. – zdecydowała się zostać 
na co najmniej jedną noc, a łączne wydatki turystów sięgnęły 
niemal pięciu miliardów złotych.

Rekordowe wyniki to bardzo dobra wiadomość nie tylko dla 
sektora turystycznego, ale także dla wszystkich mieszkańców 
i mieszkanek Wrocławia – co najmniej 10% z wydanych tutaj 
przez gości 4,95 mld zł trafiło do budżetu miasta. To środki, które 
wesprą m.in. realizację nowych inwestycji i remonty istniejącej 
infrastruktury.

Hala Stulecia z milionem gości
Niespełna milion odwiedzających i blisko 300 wydarzeń – tak 

w skrócie wygląda bilans Hali Stulecia za 2025 rok. Do sukcesów 
obiektu należy zaliczyć m.in. nowy pokaz na Fontannie Multime-
dialnej we współpracy z Disneyem oraz tytuł Bib Gourmand dla 
Restauracji Tarasowej od Przewodnika Michelin.

– Ubiegły rok zapisze się w historii Hali Stulecia jako wy-
jątkowo udany. Zorganizowaliśmy blisko 300 wydarzeń, a nasz 
kompleks odwiedził niemal milion gości. Ogromnie cieszy mnie 
sukces nowego pokazu na Fontannie Multimedialnej, przygotowa-
nego we współpracy z marką Disney, który gromadził prawdziwe 
tłumy. Naszą ofertę idealnie dopełniła Restauracja Tarasowa, 
zdobywając prestiżowy tytuł Bib Gourmand od Przewodnika Mi-
chelin. Ukoronowaniem tych wszystkich działań – od darmowych 
wydarzeń „Lata na Pergoli” po rozwój oferty premium – jest dla 
nas nagroda za Najlepszy Produkt Turystyczny – podsumowuje 
Magdalena Piasecka, wiceprezes Hali Stulecia.

Wrocławskie zoo wciąż popularne
Rok 2025 dla wrocławskiego zoo to blisko 1,6 mln zwiedza-

jących z kraju i zagranicy. Ogród zoologiczny czynny jest cały 

rok, 365 dni – bez względu na pogodę. Można oglądać ponad 
tysiąc gatunków zwierząt. To nie tylko czas, który spędzamy na 
rekreacji, ale również na edukacji ekologicznej, więc jest to okazja 
do wyniesienia z takiej wizyty również dozy wiedzy w zakresie 
ochrony zwierząt i przyrody.

– Każdy, kto planuje z wyprzedzeniem swój czas wolny, ma 
okazję kupić bilety po dużo niższej cenie niż w latach ubiegłych 
– przypomina Tomasz Jóźwik, prezes zarządu Zoo Wrocław.

KULTURALNE
Zaproszenie młodzieży na letnie warsztaty

Pracownia Otwarta zaprasza dzieci i młodzież na Artystyczne 
Wakacje 2026 – cykl autorskich warsztatów twórczych. To czas 
intensywnej pracy w pracowni, rozwijania wyobraźni, poznawania 
narzędzi i świadomego tworzenia. Każdy turnus poświęcony jest 
osobnemu tematowi i procesowi twórczemu – od inspiracji, przez 
szkice, po realizację własnych pomysłów.

Uczestnicy poznają np. zawody kreatywne – architekta, gra-
fika, projektanta, scenografa czy designera – poprzez praktyczne 
działania. Terminy i tematy: 6–10.07.2026 | Architektura & Kra-
jobraz dla dzieci 7–10 lat i młodzieży 11–14 lat; 13–17.07.2026 
| Człowiek & Zwierzę dla dzieci 7–10 lat i młodzieży 11–14 lat; 
3–7.08.2026 | Rzemieślnik & Rzeźbiarz dla dzieci 7–10 lat i mło-
dzieży 11–14 lat.

Warsztaty prowadzą absolwentki ASP z przygotowaniem 
pedagogicznym oraz doświadczeniem w pracy twórczej z dziećmi 
i młodzieżą. Miejsce – Autorska Szkoła Podstawowa Jaskółka, 
ul. Dmowskiego 17, Wrocław. Zajęcia są płatne. Szczegóły u or-
ganizatorów.

Koncert charytatywny
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z Pomocą” oraz Klub Muzyki 

i Literatury we Wrocławiu zapraszają na koncert charytatywny 
pt. „Magia Przyjaźni”, który odbędzie się 27 czerwca (sobota) 
o godz. 17:00. Wstęp wolny.

Koncert charytatywny odbędzie się w wykonaniu wrocław-
skich muzyków w różnych wieku. Grać będą dla uzdolnionych 
muzycznie przyjaciół, potrzebujących funduszy na rehabilitację 
(znajdą się oni również w gronie wykonawców).

Po koncercie widzowie będą mieli okazję zabrać cząstkę 
muzyki ze sobą – dostępne będą albumy White Flower oraz 
Odra. Dla osób, które zechcą wesprzeć dalsze działania twórcze, 
prowadzona będzie również dobrowolna zbiórka. Każdy gest 
wsparcia to cenna pomoc w realizacji kolejnych projektów. Niech 
magia przyjaźni zadziała!

Wydarzenie Historyczne Roku
Muzeum Historii Polski zaprasza po raz 19. do udziału w gło-

sowaniu na najważniejsze przedsięwzięcia historyczne minionego 
roku. Internauci wybiorą zwycięzców spośród piętnastu projektów 
zakwalifikowanych do finału przez jury w trzech kategoriach: „Wy-
darzenie”, „Wystawa” i „Edukacja”. Głosować można codziennie 
– raz dziennie – aż do 10 sierpnia br. na stronie whr.muzhp.pl.

Plebiscyt od lat pokazuje, że historia może przyciągać tłumy 
i inspirować do rozmowy o przeszłości w nowoczesny, angażujący 
sposób. W tegorocznej edycji do konkursu zgłoszono rekordową 
liczbę projektów: było ich ponad 250. Projekty z Polski i zagrani-
cy – od wielkich wystaw i widowisk historycznych po działania 
edukacyjne, społeczne i multimedialne.

Anatomia buntu – Radomski Czerwiec 1976
„Buntowszczyk” wyjątkowe wydarzenie artystyczne, które 

łączy elementy teatru, literatury i muzyki na żywo. „Buntowsz-
czyk” to czytanie performatywne oparte na scenariuszu Andrzeja 
Lorenca, przeniesionym na scenę w autorskiej, nieoczywistej 
formie.

Spektakl przywołuje dramatyczne wydarzenia Radomia 
z czerwca 1976 roku – momentu, w którym robotnicze prote-
sty przeciw podwyżkom cen żywności przerodziły się w jeden 
z ważniejszych punktów oporu wobec władzy komunistycznej. 
To właśnie tam konsekwencje buntu były najbardziej dotkliwe 
i zapisały się głęboko w historii oraz pamięci społecznej.

Bohaterem opowieści jest Zbigniew, człowiek, który wraca 
wspomnieniami do swojej młodości i wydarzeń, których był 
świadkiem. Jego osobista historia staje się uniwersalną narracją 
o odwadze, sprzeciwie i cenie, jaką przychodzi płacić za wolność.

Nie jest to klasyczny spektakl teatralny. To forma pomiędzy 
sceną a słowem, żywe czytanie z elementami gry aktorskiej, 
wsparte muzyką na żywo i warstwą wizualną.

26 czerwca, godz. 19:00 Centrum Historii Zajezdnia, ul. Grabi-
szyńska 184, Wrocław, wstęp wolny. Partnerzy wydarzenia: NSZZ 
„Solidarność” Region Dolny Śląsk oraz Strefa Kultury – Przestrzeń 
Trzeciego Wieku.

Opracował Janusz Wolniak Prezentowane w felietonie treści i poglądy należą do autora, nie są oficjalnym stanowiskiem Redakcji.

Osoby 
uczniowskie
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Historia

Od wielkiej biedy do wielkiego dzieła

Ksiądz Jan Schneider (1824–1876) przez 22 lata był proboszczem w kościele Uniwersy-
teckim we Wrocławiu.

Modlitwy za przyczyną Sł. B. Jana Schneidera są odmawiane we wtorki 
po Mszy o godz. 18:00 w Kościele Uniwersyteckim (parafia Najświętszego 
Imienia Jezus we Wrocławiu).

Modlitwa o czystość w myślach, słowach i uczynkach Koronką do Matki 
Bożej – modlitwą propagowaną przez ks. Schneidera – jest odmawiana 
w każdy drugi wtorek miesiąca po Mszy św. o godz. 18:00 w kościele uni-
wersyteckim. A po niej – konferencja tematyczna, dotycząca zagrożeń 
duchowych.

S ługa Boży, ks. Jan Schneider 
(1824–1876), to wrocławski 
kandydat na ołtarze. Jego 

proces beatyfikacyjny jest już na 
etapie rzymskim, a kult wciąż oży-
wa. Jak to się stało, że chłopak 
z ubogiej rodziny stworzył dzieło, 
które wyprzedziło epokę?

Lekcje z dzieciństwa

Ksiądz Jan rozumiał ubogich, 
bo sam wychował się w skrajnej 
nędzy, w rodzinie chłopskiej na 
terenie ówczesnego Królestwa 
Pruskiego. Jego jedynym posiłkiem 
bywał często suchy chleb moczo-
ny w wodzie. Wzrusza opowieść 
o tym, jak w dzieciństwie wstawał 
o pierwszej lub drugiej w nocy, by 
nie spóźnić się do kościoła. Czekał 
potem pod zamkniętymi drzwiami 
świątyni, by służyć do Mszy świętej 
o piątej rano.

– Podczas tych nocnych czuwań 
pod kościołem rodziła się w nim 
niesamowita więź z Bogiem i z Ma-
ryją – mówi s. Barbara Mroziak, pro-
mująca osobę ks. Schneidera autor-
ka książki „Obrońca kobiet”. – Tam, 
w Nysie, rodziło się jego powołanie 
do kapłaństwa i tam – patrząc na 
kolejne lata jego życia – Bóg przy-
gotowywał go do niezwykle trudnej 
misji, dając mu Maryję Niepokalaną 
jako przewodniczkę w duchowych 
walkach, które prowadził przez całe 
życie.

Dramat wrocławskich ulic

W XIX w. we Wrocławiu docho-
dziło do wielkich zmian. Powsta-
wało mnóstwo nowych fabryk, a co 
za tym idzie – miejsc pracy. A na 
wsiach królowała nędza. Dlatego 
młode, często zaledwie kilkunasto-
letnie dziewczęta, masowo uciekały 
do miasta w poszukiwaniu pracy 
w fabrykach lub bogatych domach.

– Niestety, często trafiały do 
podejrzanych zagród czy gospód 
albo na ulicę. Z głodu zaczynały 
kraść, popełniać przestępstwa, były 
wykorzystywane przez stręczycieli 
– mówi s. Barbara.

– Zapiski policyjne z tamtych 
lat pokazują przerażający obraz 

rzeczywistości. Każdego miesiąca 
do więzienia trafiało od 200 do 300 
dziewcząt – dodaje.

Wrocławska policja nie radziła 
sobie z sytuacją, dlatego popro-
szono o pomoc biskupa Henryka 
Förstera. Biskup wyznaczył do misji 
ratowania ubogich dziewcząt mło-
dego, trzydziestoletniego ks. Jana 
Schneidera, który był zaledwie 5 
lat po święceniach. Dlaczego? Bo 
cieszył się opinią człowieka o silnej 
woli i czystym sercu.

Młody przywódca

Schneider już wcześniej udo-
wodnił, że ma talent przywódczy. 
W 1848 r., podczas zamieszek Wio-
sny Ludów, zorganizował grupę stu-
dencką, która pełniła straż przed 
domami księży, mieszkających na 
Ostrowie Tumskim. Wtedy koledzy 
nazwali go „Generalissimus”.

Tę samą odwagę wykorzystał 
w pracy z kobietami, tworząc no-
woczesny system pomocy. Najpierw 
(w listopadzie 1854 r.) napisał do 
gazety artykuł, zwracając się z proś-
bą o pomoc do rodzin katolickich: 
„Pomóżcie ratować dusze, które 
stanęły nad przepaścią zła moral-
nego” – wzywał. Następnie założył 
stowarzyszenie. Co roku zgłaszało 
się do niego ponad 100 nowych 
osób, które wpłacały składki na 
pomoc.

Schronisko

W styczniu 1855 r. Schneider 
otworzył pierwsze schronisko 
dla dziewcząt. Wynajął dwie izby 
koło kościoła Świętego Krzyża, 
początkowo zaledwie z sześcio-
ma łóżkami i krzesłami, stołem, 
szafą i kilkoma garnkami. Jednak 
już w 1857 r. stowarzyszenie 
kupiło kamienicę przy Zaułku 
Krupniczym 10 (dzisiejsza ulica 
św. Józefa), gdzie utworzyło stały 
dom pomocy, działający według 
precyzyjnego planu.

Schneider wiedział, że pomoc 
musi być kompleksowa. Dziew-
częta miały darmowe, bezpieczne 
schronienie. Schneider zapewnił też 
tym, które chorowały, bezpłatną 

opiekę lekarską u swojego przyja-
ciela, doktora Nagala.

Schronisko prowadziło darmo-
we pośrednictwo pracy. Schne-
ider wysyłał dziewczęta tylko do 
sprawdzonych, dobrych rodzin ze 
swojego stowarzyszenia. Uczył je 
także na nowo modlitwy, spowiadał 
i przywracał im poczucie własnej 
godności.

– W ciągu 22 lat pracy ks. 
Schneider dał bezpieczny dom dla 
prawie 4500 kobiet, ponad 4770 
otrzymało pracę, a jeszcze więcej, 
bo ok. 6000, otrzymało pomoc 
przez pośrednictwo stowarzyszenia! 
– mówi s. Barbara Mroziak. – Sam 
żebrał o pieniądze na utrzyma-
nie domu. I bywał wyśmiewany. 
Na wzór założonego przez niego 
schroniska i stowarzyszenia zaczęto 
tworzyć podobne: w Paryżu, Pradze 
i Monachium.

Testament

Przy boku Schneidera szybko 
zebrały się kobiety, które chciały 
służyć Bogu, pomagając najuboż-
szym. Tak powstał zalążek nowego 
zakonu – Sióstr Maryi Niepokalanej 
(marianek). Gdy w latach 70. XIX 
w. rząd pruski rozpoczął walkę 
z Kościołem (Kulturkampf), to one 
wyprosiły cud. Wbrew wszelkim 
zasadom rząd pruski wydał ofi-
cjalną zgodę na dalsze działanie 
schroniska.

Jan Schneider 
zmar ł  n ied ługo 
potem – 7 grudnia 
1876 r., w wigilię 
uroczystości Matki 
Bożej Niepokala-
nej, którą tak bardzo 
czcił przez całe ży-
cie. Odszedł w opi-
nii świętości, a na je-
go pogrzeb przyszły 
tłumy mieszkańców 
Wrocławia. Zostawił 
po sobie wyjątkowy 
testament: poka-
zując, jak można 
odpowiadać na 
aktualne problemy 
społeczne.

Schneider dziś

– Dziś, po 150 
latach, jego cha-
ryzmat jest wciąż 
bardzo potrzeb-
ny – podkreśla s. 
Barbara. – Młodzi 
ludzie stoją przed 

Był jak Matka Teresa z Kalkuty. W ciągu 22 lat pracy dał bezpieczne schronienie dla ponad 
czterech tysięcy kobiet. Wybitny działacz społeczny skutecznie mierzył się z wyzwaniami 
kapitalistycznego Wrocławia pierwszej połowy XIX w.

nowymi zagrożeniami: zagubieniem 
w cyfrowej rzeczywistości, zniewo-
leniami duchowymi, pornografią, 
narkotykami, ideologiami.

Współczesne marianki kon-
tynuują misję założyciela. Odpo-
wiadając na dzisiejsze potrzeby, 

prowadzą we Wrocławiu m.in. 
dom samotnej matki, duszpaster-
stwo akademickie „Przystań dla 
młodych”, angażują się w specja-
listyczne inicjatywy pomocowe, 
jak „Winnica Racheli”.

Dorota Niedźwiecka
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Jarek Janowski – Bosman

Wiking w Prochowicach

Nawojka i jej mydła

Martyna i jej rękodzieło

Nóż od Amana

Zamek w Prochowicach

Dolny Śląsk

Byłem na zlocie wiedźm
Mawiano o nich czarownice, wiedźmy, baby, guślnice, matochy i szeptuchy. Oskarżano je  
o konszachty z biesem i uczestnictwo w sabatach, na które latać miały rzekomo na 
miotłach, łopatach, w stępach, a nawet na żywych kozłach. 

M iały odbierać krowom mle-
ko, rzucać uroki i – ge-
neralnie – szkodzić ludz-

kości. Już w Starym Testamencie, 

w Księdze Wyjścia, odnajdujemy 
stosowny cytat brzmiący „czarow-
nicom żyć nie dopuścisz”, które-
go dwaj niemieccy dominikanie 
– Henryk Kramer (Institoris) i Ja-
kub Sprenger – umiejętnie użyli, 
pisząc swe monumentalne dzieło 
Malleus Maleficarum, czyli Młot 

na czarownice (pierwsze wyda-
nie w roku 1487), a które stało 
się z czasem prawną podstawą do 
polowania na – jak to mawiano 
– „służki szatana”. Bez przesady – 
byłem na zlocie wiedźm w Procho-
wicach i smrodu siarki piekielnej 
nie wyczułem, a sam jestem synem 
czarownicy. Spotkałem za to wielu 
sympatycznych ludzi chcących po-
dzielić się z innymi swoją wiedzą, 

doświadczeniem i oferowanymi 
produktami.

Zacznijmy jednak od początku. 
Pomysłodawcą całej tej imprezy jest 

mój stary druh – 
Jarek Janowski, 
znany jako Bos-
man – rekonstruk-
tor historyczny, 
znawca dawnego 
uzbrojenia, mar-
szałek Zakonu 
Rycerskiego Ru-
denband i świetny 
kumpel. Pomysł 
Zlotu Czarownic 
powstał przed 
czterema laty na 
zamku Grodziec. 
Przyczyny były 
niekoniecznie 
nadprzyrodzo-
ne, a raczej bar-
dziej prozaiczne 
– uczestnictwo 
Jarka w licznych 
rekonstrukcjach, 
bitwach i poka-
zach, skokach 

spadochronowych oraz w innych 
szalonych wydarzeniach spowo-
dowało drobne uszczerbki na zdro-
wiu. To między innymi trzykrotna 
wizyta na neurochirurgii, wymiana 
kilku kręgów szyjnych na tytano-
we oraz ogólnodostępne środki 
przeciwbólowe używane codzien-

nie, nie zawsze jednak działające. 
I wówczas mój przyjaciel poznał 
wiedźmę Agnieszkę – dziwną 
dziewczynę biegającą boso, zbie-
rającą po łąkach zioła i przygoto-
wującą cudowne maście i mikstury. 
No i w końcu te maście i mikstury 
zadziałały. „Wiedźma, czyli wiedzą-
ca” – pomyślał Jarek – „wiedząca 
więcej niż pacierz” – jak mawiali 
nasi przodkowie. Trzeba było stwo-

rzyć miejsce, gdzie tacy ludzie będą 
mogli się spotykać, ergo dwakroć 
padło na Grodziec, a później na 
zamek w Prochowicach. Dzisiejsze 
wiedźmy operują głównie na tzw. 
ścianie wschodniej, a ponieważ 
Janowscy to stary szlachecki ród 
z Podlasia, mój przyjaciel wiedział, 
do kogo zapukać. Zaczęły pojawiać 
się specjalistki i spece – od medy-
cyny naturalnej, różnych rodzajów 
maści, kamieni magnetycznych i fi-
lozoficznych, nalewek, syropów, 

kadzidełek, wianków, amuletów 
robionych z kości zwierzęcych, bal-
samów, a przy okazji noży i rycer-
skiego uzbrojenia. „Bycie wiedźmą 
to nie jest wybór świadomy, tylko 
to, co woła. Mnie zioła wołały od 
dziecka” - mówi Agnieszka (ta, któ-
ra uratowała Jarkowi zdrowie). Od 
dziewięciu lat prowadzi tak zwany 
Kociołek Wiedźmy, wytwarzając 
maści na różne potrzeby – maść 
sosnowa jest świetna przy przezię-
bieniach, maść wrotyczowa zna-
komicie działa na wszelkie zmiany 
skórne, takie jak łuszczyca i trądzik, 
podobnie balsam lawendowy. Przy-
gotowanie maści to proces dość 
skomplikowany: trzeba zebrać 
zioła na łące, zrobić z nich mace-
ratę olejową, a dopiero po jakimś 
czasie z tej maceraty powstać może 
efekt końcowy. Martyna zajmuje się 
rękodziełem, tworzy ciekawe kom-
pozycje z wykorzystaniem czaszek 
zwierząt, kości zwierzęcych znale-
zionych w lesie, które czyści i pre-
paruje. Jej stoisko inspirowane jest 
naturą. Sporo tu motywów związa-
nych z grzybami – grzybowa biżu-
teria, przeróżne słoiczki, puzderka 
i kolczyki. Martyna lubi przyjeżdżać 
na zloty z uwagi na możliwość po-
znania ludzi o podobnych zaintere-
sowaniach i wymianę doświadczeń. 

Tak samo Nawojka wytwarzająca 
mydła. „Uwielbiam babojagowo-
-czarownicowe zloty” – mówi – „Co 
mam na straganie? Ano – mydeł-

ka z koziego mleka z wyciągiem 
z aloesu, witaminą A+E i wieloma 
innymi składnikami. Jak powstaje 

takie mydło? Długo (śmiech). To 
są moje tajne receptury, mydła są 
bardzo odżywcze dla skóry, wyglą-
dają rzemieślniczo i historycznie, 
nie są pakowane, tylko krojone 
tu na miejscu. To 
nie mydełko Fa. 
Zarobek nie jest 
rewelacyjny, ale 
ogromnie lubię te 
wyjazdy z uwagi 
na ludzi. W tym 
sezonie będę jesz-
cze na Wolinie”. 
Oglądam stoisko 
Amana – specy 

od wyrobu noży i – jako miłośnik 
wszelkiego rodzaju majchrów – już 
po chwili kupuję wspaniały nożyk 
do mojej kolekcji.

„Kamicę nerkową wyleczyła 
mi jedna szeptucha, druga bóle 
kręgosłupa, jeszcze inna obniżyła 
cukier. Przydałaby się taka, która 
potrafiłaby mnie odmłodzić” – żar-
tuje Bosman. A jakie plany na przy-
szłość? „Zamek w Prochowicach 
jest piękny i bardzo klimatyczny” 
– mówi – „przyjeżdża sporo wy-
stawców, dwa razy organizowałem 
tu turnieje rycerskie, a dziś – po raz 
drugi – trwa Zlot Wiedźm. Niestety, 
mam wrażenie, że władze miasta 
jakby bojkotuja tę imprezę, nie 
widząc sensu współpracy. My od 
miasta niczego nie chcemy – ani 
dotacji, ani żadnej pomocy, a tylko 
zainteresowania”.

W przyszłym roku Zlot Wiedźm 
odbędzie się po raz piąty – być 
może połączony zostanie z turnie-

jem rycerskim i zorganizowany na 
zamku w Legnicy. Trzymam kciuki 
za powodzenie planów i z pewno-
ścią tam przyjadę.

tekst i zdjęcia Marcin Bradke
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Wydarzenia w obiektywie

Solidarność Walcząca wybrała przewodniczącego 
W  sali konferencyjnej Centrum Historii Zajezdnia we Wrocławiu 6 czerwca odbyło się Walne 
Zebranie Stowarzyszenia Solidarność Walcząca. W wyniku głosowania 123 osoby opowiedziały 
się za kandydaturą prof. Andrzeja Kisielewicza, przeciw – 0, przy jednym głosie wstrzymującym. 
W  trakcie zebrania uczczono fakt uhonorowania  Hanny Łukowskiej-Karniej  orderem  Orła 
Białego w dniu 3 maja przez Prezydenta RP. Był bukiet 50 czerwonych róż, odśpiewano „Sto lat!” 
i sesja zdjęciowa  z Damą Orderu Orła Białego. 

Pikieta pod kuratorium
Razem w  obronie polskiej szkoły! Sprzeciw wobec zmian ogłaszanych przez MEN wyraziło 13 
maja pod wrocławskim kuratorium Stowarzyszenie „TAK dla edukacji”. Celem zgromadzenia było 
głośne i wyraźne przekazanie sprzeciwu środowiska rodziców i nauczycieli wobec planowanych 
zmian programowych w szkołach, które MEN zamierza wprowadzić już od września 2026 roku.  
Nasza obecność przed kuratorium to sygnał ostrzegawczy i  wezwanie do wysłuchania tych, 
których te zmiany dotkną najbardziej – mówili organizatorzy wsparci przez przedstawicieli KSOiW 
NSZZ „Solidarność” Danutę Utratę i Janusza Wolniaka.

Konkurs poetycki
W  Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury w  Międzyborzu 27 maja odbyła się uroczysta gala 
podsumowująca Międzynarodowy Konkurs Poetycki „W podziękowaniu za dar dialogu św. Edyty 
Stein, patronki Europy”. Patronat nad konkursem sprawuje m.in. Region NSZZ „Solidarność” Dolny 
Śląsk. Nagrody w imieniu przewodniczącego Kazimierz Kimso wręczał Janusz Wolniak. Konkurs 
był okazją do odkrywania i  rozwijania talentów literackich młodzieży, a  także do refleksji nad 
wartościami bliskimi św. Edycie Stein Podczas uroczystości uczeń klasy 8 – Robert wykonał na 
klarnecie utwór Wojciecha Kilara z filmu „Pianista”. opr. jw

Przegląd prasy związkowej
Tygodnik Solidarność
W numerze 23 z czerwca br. tematem przewodnim jest sztucz-
na inteligencja. Pisze o niej redaktor naczelny Tysola, piszą inni 
publicyści, odwołując się także do encykliki papieskiej na ten 
temat. W artykule „Tylko narzędzie. Papież pisze o sztucznej 
inteligencji” Tomasz Rowiński pisze: „Encyklika Magnifica 
humanitas (Wspaniałe człowieczeństwo) papieża Leona XIV 
kontynuuje tradycję w nauczaniu społecznym kościoła polega-
jącym na bezpośrednim komentowaniu tematów, które opinii 
publicznej wydają się w danym czasie szczególnie istotne.
Technologia, choć nigdy nie została wprost potępiona przez 
papieży, w nauczaniu społecznym kościoła jest oceniana 
chłodno. Często jako wyraz niebezpiecznej nowoczesnej ten-
dencji przyjmujących, że siła, władza i zdolność człowieka do 
kontrolowania rzeczywistości poprzez coraz skuteczniejsze narzędzia może zastąpić bardziej 
filozoficzne sposoby kształtowania dobrych społeczeństw, uznanie prawa Bożego, godności 
osoby, powszechnego przeznaczenia dóbr i tak dalej. (…)”.
W refleksji papieża Leona nad sztuczną inteligencją przejawia się stała obawa kościoła zwią-
zana z szeroko rozumianą technologią jako pewną formą nowoczesnego życia. Po pierwsze, 
że pokłada się w niej przesadne nadzieje, tak, jakby była ona rodzajem nowoczesnej gnozy, 
magicznego instrumentu mającego pominąć żmudną pracę ludzkości nad bardziej integralnym 
rozwojem, skupionym na losie konkretnych ludzi. Po drugie, że ostatecznie w wielu kwestiach 
bardziej komplikuje ona i tak złożone problemy, z którymi mierzy się ludzkość, a w efekcie 
podobnie do ideologii, odkłada spełnienie swoich obietnic, przyjmując, że ofiary postępu są 
nieuniknione.

Solidarność Zagłębie Miedziowe 
O sukcesie związkowców w jednym zakładów pracy dowia-
dujemy się z majowego artykułu redakcyjnego pt. „Górnicy 
z PeBeKa wywalczyli podwyżki. Sukces Solidarności i wielka 
jedność załogi po sporze”. Pracownicy przedsiębiorstwa Budo-
wy Kopalń PeBeKa odnieśli spektakularny sukces, zmuszając 
zarząd do podpisania korzystnego porozumienia płacowego. 
Po miesiącach zaciętych negocjacji, protestach na ulicach 
Lubina oraz miażdżącym wyniku referendum strajkowego 
liderzy związkowi wywalczyli wyższe pensje, pule na awanse 
oraz dodatkowe wsparcie finansowe dla setek zatrudnionych.
Władze PeBeKa musiały ulec m.in. w kwestii awansów we-
wnętrznych, przeznaczając na ten cel 15%. Cały proces po-
dzielono na 2 etapy, z czego pierwsza pula ruszyła wstecznie 
od kwietnia, a reszta zostanie rozdysponowana do końca roku.
To wielkie zwycięstwo jest efektem bezprecedensowej jedności wszystkich organizacji związ-
kowych działających w spółce. Pod wspólnym porozumieniem podpisały się obok siebie NSZZ 
„Solidarność” i inne związki działające w PeBeKa. Solidarna postawa całej załogi udowodniła, 
że skoordynowane działania i niezłomność pracowników potrafią przełamać każdy opór 
korporacyjnych struktur holdingu. Zamyka to trudny etap walki o godność i sprawiedliwe 
płace w lubińskiej firmie.

Edukacja Narodowa
W czerwcowym kwartalniku pisma KSOiW NSZZ „Solidarność” 
czytamy relację z protestu w Warszawie, w którym licznie 
stawiła się oświata, o konferencjach oświatowych oraz różne 
głosy o rozmaitych pomysłach ministerialnych urzędników. 
W artykule Pawła Skuteckiego pt. „Zombie znikną ze szkół?” 
autor porusza problem uzależnień cyfrowych i problemy uży-
wania w szkole smartfonów. Pisze: Szkoła od dawna nie jest 
już tylko miejscem edukacji. Stała się też wielkim laboratorium 
uzależnień cyfrowych, w którym dorośli z udawaną powagą 
sprawdzają, czy da się uczyć dzieci, które mentalnie przebywają 
w tym czasie w zupełnie innej galaktyce. Kto pracuje w szkole, 
horrorów się nie boi. Apokalipsa zombie nam niestraszna, bo 
na każdej przerwie w polskich szkołach mamy do czynienia 
z całkiem udaną inscenizacją The Walking Dead. Korytarzami 
snują się postacie z pochylonymi głowami, pustym wzrokiem 
i kciukami poruszającymi się z prędkością, której pozazdrościłby niejeden pianista. Potrafią minąć 
nauczyciela, kolegę, koleżankę, schody, drzwi, czasem nawet własny autobus, ale ekranu nie 
przeoczą nigdy.
Na lekcjach bywa różnie. Coraz więcej szkół, pozorując działania, prosi uczniów o odkładanie 
telefonów do gustownych szufladek, pudełeczek, koszyczków albo specjalnych kieszonek 
zawieszanych na ścianie. Pomysł piękny, niemal skandynawski w swojej prostocie. Uczniowie 
są bardzo grzeczni i doskonale pojęli zasady tej gry: odkładają jeden, zwykle niedziałający 
aparat we wskazane miejsce, po czym wyciągają drugi – ten sprawny, naładowany i przydatny 
podczas nudnych lekcji lub wymagających sprawdzianów. Nauczyciele udają, że nic nie widzą, 
uczniowie udają, że przestrzegają zasad, dyrekcja udaje, że system działa, rodzice udają, że 
problem dotyczy cudzych dzieci – i jakoś ten bałagan udaje się dopchać do czerwca.

Opracował jw.
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HUMOR ZESZYTÓW
SZKOLNYCH

HUMOR

MISTRZOWIE BHP

Jako rozwiązanie proszę podać cyfry z wyróżnionej kolumny. Wśród osób, które 
do 10 sierpnia 2026 r. nadeślą mailem na adres: redakcja.wroc@solidarnosc.
org.pl lub pocztą prawidłowe rozwiązanie, rozlosujemy nagrodę książkową. 
W tytule maila proszę wpisać Sudoku nr 85.
Dziękujemy za nadesłane rozwiązania sudoku z poprzedniego numeru 
gazety. Książkę wylosowała pani Klaudia z miejscowości Mściwoja. Gra-
tulujemy. Nagrodę wyślemy pocztą.

SUDOKU nr 85
Celem jest wypełnienie diagramu 9 × 9 w taki sposób, aby w każdym wierszu, 
w każdej kolumnie i w każdym z 9 pogrubionych kwadratów 3 × 3 (zwanych 
„blokami” lub „podkwadratami”) znalazło się po jednej cyfrze od 1 do 9.

Joasia sypiała na kanapie wśród wiecznego braku 
pieniędzy.

*****
O sile Herkulesa świadczy jego maczuga w Ojcowie. 

*****
Anielka bardzo kochała ludzi, dlatego wolny  

czas spędzała ze swym psem.

*****
Mickiewicz w sonecie „Żegluga” przedstawia siebie  

jako szalejącego bałwana.

*****
Redaktorem „Monitora” był Bohomolec. Wychodził on 

dwa razy na tydzień.

*****
Pszczoła gryzie tyłem, bo przód ma do zbierania  

miodu.

*****
Mickiewicz zaprowadził Tadeusza do lasu i tam rzucił 

go w mrowisko u stóp Telimeny.

*****
W średniowieczu język polski pisany był po łacinie.

*****
„Syzyfowe prace” to prawdziwie ciężka lektura.

*****
Józef Bem jako artylerzysta stał się głośny.

*****
Roland i jego miecz umarli razem. 

Do gabinetu psychiatry włazi na 
kolanach gość z czymś w zębach.

– A kto to do mnie przyszedł? 
Kotek?

Gość lezie w kąt pokoju. Lekarz 
spogląda za nim:

– Piesek?
Facet wali ręką w listwę podło-

gową i przechodzi w drugi kąt. Psy-
chiatra podąża za nim wzrokiem:

– Jeżyk do mnie przyszedł!
Mężczyzna wyjmuje przewód 

z ust:
- Weź się gościu odwal i daj mi 

podłączyć ten internet!

mmmm

Nauczycielka pyta się dzieci:
– Ile mucha ma nóg?
Z klasy odzywa się Jasio:
– A Pani to już naprawdę nie 

ma większych zmartwień?

mmmm

Do szkoły nauki jazdy przycho-
dzi dziadek.

– Witam! Chciałem się zapisać 
na kurs prowadzenia autobusu.

– Hmm a nie za późno na takie 
kursy?

– Właśnie nie… Byłem wczoraj 
u doktora na badaniu, żeby prze-
dłużyć prawo jazdy kategorii B i mi 
powiedział, że w moim wieku to 
najlepiej jeździć autobusem!

mmmm

Plotkują sobie dyrektorzy:
– Co u pana słychać?
– Same kłopoty, szukamy księ-

gowego.
– Jak to, przecież w ubiegłym 

tygodniu zatrudniliście nowego.

– Zgadza się i właśnie jego 
szukamy.

mmmm

Mężczyzna z chłopcem wcho-
dzą razem do fryzjera.

Po tym, gdy facet został już 
ogolony, ostrzyżony i jeszcze kazał 
zrobić sobie manicure, posadził na 
fotelu chłopca i mówi do niego:

– Poczekaj tutaj, ja pójdę tylko 
kupić sobie krawat i za 10 minut 
po ciebie przyjdę.

Gdy fryzjer ostrzygł już małego, 
a facet wciąż się nie pokazywał, 
fryzjer mówi do chłopca:

– No i co… wygląda na to, że 
tatuś o tobie zapomniał.

– Ale to nie był mój tatuś – mó-
wi chłopiec. – On tylko zaczepił 
mnie przed chwilą na ulicy i spy-
tał, czy mam ochotę na darmowe 
strzyżenie…

mmmm

W pewnym barze aresztowano 
czterech mężczyzn, którzy grali 
w pokera na grube sumy.

Zostali w trybie pilnym dopro-
wadzeni przed oblicze sprawiedli-
wości.

Sędzia pyta pierwszego:
– Czy grał pan w karty na pie-

niądze?
– To jakieś nieporozumienie 

Wysoki Sądzie, siedziałem przy sto-
liku i czekałem na żonę aż skończy 
pracę.

Sędzia takie samo pytanie za-
daje drugiemu:

– Czy grał pan w karty na pie-
niądze?

– Ja czekałem na autobus, a że 
na przystanku miejsca siedzące były 
zajęte więc usiadłem przy tym sto-
liku i piłem piwo.

Identycznej treści pytanie sędzia 
zadaje trzeciemu.

– Czy grał pan w karty na pie-
niądze?

– Ja czekałem na kolegów, 
z którymi umówiłem się do kina.

Sędziego oblicze stało się jesz-
cze bardziej srogie.

– Czy pan – zwrócił się do 
czwartego – też zaprzeczy? Został 
pan złapany z kartami w dłoniach!

– Ja miałbym grać? Wysoki Są-
dzie! Ale z kim?

mmmm

W sklepie z elektrotechniką:
– Proszę pana, chcę kupić do 

samochodu zestaw głośnomówiący.
– Proszę pana a sam pan jeździ?
– Nie, najczęściej z żoną i te-

ściową.
– I co? Mało panu?


